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Polska — kraj paradoksów 


Dziwny to kraj Polska. Ma olbrzymie bo- 
gactwa naturalne, z których me umle korzy- 
stać; ma ludność liczną; pracowitą, a dzie- 
siątki tysięcy mie mają gdzie pracować. Uwagi 
te nasuwają się nam w związku z obecną mi- 
zerją węglową w łączności z nadzwyczajną 
zimą. To przecież dziwna rzecz: kraj stojący 
na trzecłem w Europie miejscu pod względem 
hogactwa węglowego cierpi wskułek braku 
węgla, a co dziwniejsze — cierpią i miej- 
scowości, które stanowią centrum tego bozac- 
twa. 

Przeżyłiśmy już taki paradoks w okresie zi- 
mowym 1926 i wiosennym 1927 w związku 
z brakiem żyta i wynikłą stąd drożyzną chle- 
ba. Żniwa w r. 1926 me były gorsze od prze- 
ciętnych, a mimo to w jesieni i na przednowku 
zapanowała u nas klęska chlebowa. Dlaczego 
to się stało? Nie umieliśmy gospodarować 
zbłorami? Nie. gaspodarowaliśmy żle; me po- 
myślano wtedy o najbliższej przyszłości, lecz 
na gwałt wywożono zboże dla pochwycenia 
walut zagranicznych, rząd tę rabunkową go- 
spodarkę protegował i doczekakśmy się tego, 
że na wiosnę 1927 zmiszczyliśmy nasz bilans 
handlowy przez sprowadzanie w ogromnych 
Hościach zboża, nie mówiąc już n iem. że lud- 
*ość musiała opłacać olbrzymi haracz w for- 
mie niesłychanych cen chleba. 

Teraz powtarza się Historia. z odmiennych 
przyczyn, ale z tymsammym skutkiem, odnośnie 
do węgla. Mamy tego skarbu w bród; zaopa- 
trujemy bliższych | dalszych sąsiadów aż za 
morzami i górami: kłócimy się z Niemcami o 
otrzymańje jak największego kontyngentu wy- 
wozowego — równotześnie w całej Połsce 
jest brak węgla. a w Krakowie, w centrum a 
przynajmniej w sąsiedztwie trzech zagłębi wę- 
zlowych ludność musi wystawać w ogonkacii 
dla otrzymania kilku kilogramów tego obecnie 
najważniejszego chyba artykułu codziennego 
użytku — przy 30 stopniach i wyżej mrozu. 

Węgla mamy poddostatkiem. Wedle obli- 
czeń za styczeń wydobyto na samym Qórnym 
Śląsku blisko 3 miliony ton węgła — o prze- 
szlo 17% więcej niż w grudniu 1928. Jest to 
najwyższa produkcja, jaką osiągnięto, odkąd 
Qórny Śląsk należy do Polski. co jest dalszem 
świadectwem, lak nasi górmcy pracują. Mamy 
wlęc nadmiar węgla, tembardziej że wedle wy- 
kazów wywóz zagraniczny w Styczniu, za- 
pewne w związku z utrudnieniami komunika- 
cyjnem! na lądzie i na morzu, zmmielszył się, 
natomiast konsutncja wewnętrzna znacznie. bo 
o okrągło 18%, wzrosła. 

Gdzież jest więc przyczyna braku węgla? 
Przecież z cyfr powyższych wynika, że w sty- 
czniu poszło na potrzeby wewnętrzne znacznie 
więcej niż w czasach normalnycli, a tu wszę- 
dzie taki hrak! I tu dochodzimy może do cen- 
mum tego zjawiska: na kopalniach w lutym 
hyło wegla deść, można było pokryć nienor- 
malne wskutek nienormalnych mrozów potrze- 
by, ale — tn cytulemy ze sprawozdania: „Ko- 
le? dostarczyła o 21% mniej wagonów węglo- 
wych (węglarek), aniżeli wynosiła zapotrze- 
bowanie, ti aniżeli kopalnie zamówiły. Skutek 
t go niedoboru wagonów hy? ten, że w stycz- 
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ni. wyckspedjowana o ćwierć miljona ton wę- 
gla mniej, anlżeli ta byłoby się dało przy od- 
powiedniej dostawie wagonów. 

Powie więc ktoś: kolej winna. I to nie ujaw- 
mi całej prawdy. Kolej w ostatnich tygodniach 
również walczyla i walczy dotąd z ogromne- 
mi trudnościami, ale przecież mrozy trwają 
już kilka tygodni, trzeba była liczyć się z prze- 
dłużeniem tego okresu i odpowiednio z wago- 
namó gospodarować, ti. rozdzielać je między 
stacje kopalniane, nie zaś gromadzić je na kil- 
ku tylko punktach i tworzyć zatory. 

Co z tego stwierdzenia wynika? Oto mamy 
materjał, ale szwankuje organizacja. Dobrze 
ta gospodarować w spokojnych czasach, kiedy 
przeciętna mądrość biurokratyczna i przepisy 
wyslarczają dła ufrzymmania ruchu w porząd- 
ku. Gdy zaś przyjdą czasy, kiedy trzeba 
wznieść się nad szablon. ktedy trzeba iniclaty- 
wy i rzużkości, wtedy — wszystko szwankuje 
i tworzą się takie paradoksalne zjawiska, że 
obok olbrzymich składów węgla ludność nle 
ma czem palić. 

Jest jeszcze następująca sprawa, którą za- 
rząd kolei państwowych mosi wyjaśnić. Czy- 
tamy w „Kurjerze Poznańskim" z duty H lu- ] 
tego następujące uwagi: „Koleje państwowe, | 
ten największy konsument węgla, radzą sobie | 
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podobno w ten sposób, że na poczet swych za- 
mówień poprostu przejmują transporty, prze- 
znņaczone dla instytucyj prywatnych, potęgu- 
jąc przez to i tak już dotkliwy brak węgla na 
rynku prywatnymi. Informacje te posiadamy 
ze źródła wiarogodnego. Należy w związku 
z tem wyrazić zdziwienie, iż koleje państwo- 
we nie przewidziały możliwości komplikacyj 
w podaży tego artykułu i nie nagromadziły 
dostatecznych zapasów, któreby pozwoliły im 
przetrwać okres krytyczny." 

Gdyby tak istotnie było, mielibyśmy naj- 
większy z istniejących u nas paradoksów: p. 
premier Bartel ogłasza, że polecił kolejem wy- 
dać część ich zapasów na potrzeby ludności. 
kolej zaś zabiera węgie] przeztaczony dla"hid- 
ności. Czy nic mamy prawa domagać się wv- 
jasniemia tego niesłychanega zarzutu? 


Narady nad losem Europy 


Rozpoczęte umegdai w Paryżu narady rzeczo- 
znawców, których celom jest poddanie rewizji pla- 
nu Dawesa, są obecnie najważniejszym wypad- 
kiem politycznym w Europie. Nie da się zaprze- 
czyć, że dojście tych narad do skutku, bez wzgłę- | 
du na ich wynik. jest zuacznym sukcesem Nic- 
miec. Dla nich przyjęty w r. 1925 płan Dawesa 
przedstawia obecnie wielkie trudności w wyko- 
naniu; nie jest bowiem bazatelą płacić corocznie 
półtrzecia miljarda marek i to niewiadomo, przez 
jaką ilość lat. 

Drugim sukcesein uiemieckiin jest skłonienie A- 
mieryki do wzięcia udziału w tej konierencji. Od 
r. 1925, kledy Ameryka wzięła oficialny udział w 
konferencji reparacyinej i kiedy owoc pracy tej 
konferencji otrzymaj nazwę jej delegata: generala 
Dawesa. Ameryka zajmuje wahec zagadnień eu- 
zapeiskich chiodniejsze. a właściwie calkiem jedno- 
stronne stanowisko, miarowicie żąda zapłaty wypu 
życzonych w czasie wojny czy należnych lej za roz- 
maite dostawy sum. Obecnie Ameryka hierze, 
wprawdzie nieaficialnie. udział w k: enci, Aime- 
rykanie Morgan i Owen Yomg są najwybit! 
szymi członkami wśród rzeczoznawców. Yoi 
został też — za zgodą prezydenta Coli Igi 
przewodniczącym Xonferenoji. 

Jakie jest zasadnicze zadanie tei konierenci? 
Niemcy żądają dwóch rzeczy: ł) ustalenia sumy, 
jaką wogóle tyiulem odszkodowań 1 uią zap'acić, 
2) zmwiejszenia rat rocznych. Pierwsze żydanie 
nle spotyka się z zasadniczą opuzycją wierzycieli, 
gdyż mikt już dziś me stoj na nieprzelednanem 
Stanowisku. że Niemcy mają placić bsz oñca. 
Chodzi tylko o to, ile mają zanlacić i skąd wziać 
potrzebną sumę. Co do wysoki sumy zjatia są 
rozbieżne: jedni mówią o 42 milardazh martk, in- 
ni up. Francja nie wymienia sumy. *.142 mówi. 
że musi otrzymać tyłe. aby być w stanie zapłacić 
swe długi. przeprowadzić odbudowę z-iszczonych 
okolic : otrzymać fundusz na oplaca «c rsat 'nwa- | 
idzkich. To jednak nie jest rzeczą najważniejszą, 
Szy suma ogólna będzie a kilka miliardów wyższą. 


czy niższą; ważniejszą i trudniejszą rzxczą jest. 
skąd taką sumę wziąć. 

| tu właśnie okazuje się, jakie zmaczedie ma u- 
dæat Ameryk! w konferencji, gdyż każiy wie, że 
jeżeli chodza o pożyczkę dla Niemiec na olbrzymią 
skalę — mówi się o 2 miliardach dolarów — ta 
tylko Ameryka wchodzi w rachubę. Pożyczka ta 
ma przyjść do skutku w tej formie, że danc przez 
Niemcy obligacje pod zastaw kolei | pod zastaw 
mzemysiu. razem 12 miljardów miarsk. mają być 
stopniowo puszczowe na giełdę, a uzyskana go- 
tówka wręczona wisrzycielom reparacyjnym w 
stosunku na nich przypadającym: Franca 52%. 
Włochy 10 proc. Japonja 15 proc. ild. A więc de- 
cydujący glos ma Ameryka, czy zechce ona do- 
puścić, aby na jej giełdach obligacje niemieckie 
byly wprowadzone ti. aby obywatele amerykań- 
sey za pośredińctwem banków obligacje te kupo- 
wadi. 

Narazie Niemcom chodzi głównie o to, aby raty 
roczne zostały zmniejszone. ponieważ — jak twl- 
dzą — nie są w stanie płacić po 2.5 miljarda rocz- 
me. Pod tym względem nie miały jednak powo- 
dzenia, gdyż wedle raportu agente reparacyjnego 
Parkera Gilberta sytuacja gospodarcza Niemiec 
jest tak pomyślną, że są w stanie te raty płacić. 
Wszystkie te kwestie, tak decydujące dia polityk 
i gospodarstwa Europy, są dziś w rekach parysklei 
kak rzeczoznawców. Nic tedy dziwnego, że 
prace zwrócona iest ogólna uwaga, tem- 
bardziej, że rychlego zakończenia tych prac ocze- 
kiwać nie należy. Pp. rzeczoznawcy chcą grtn:to- 
wne rzecz zbadać i wydać sprawiedliwy wyrok. 


* ' p 


Paryż. 13 lutego (PAT). Rzeczoznawcy spraw 
reparacy:nych i ich zastępcy wysłuchali referatu 
gubernatora Banku Rzeszy Schachta a sytuacji 
ogólnej Niemiec i wymienili poglądy dotyczące 
obciążenia podatkowego ich krajów. Obclążenie 
podaikowe Niemiec nie powinno być mniejsze niż 
nych sygnałarjnszów trakiatu wersalskiago 
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spraw wojskowych 


a siła obronna państwa 


i 
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Budżet wołskowy Polski jest olbrzymi w sto- | 
sunku do dochodów państwa. Prawie trzy dzie- 
siąte wpływów skarbu idzie na ofiarę dła molocha 
wojny. 

Nic to, że pod wzgledem ošwialy, czyteśnictwa, 
rozwoju dróg komunikacyjnych stoimy na sza- 
rym końcu rodziny ludów cywiłizowanych, zato 
dźwigamy największe brzemię militaryzmu. j 

Godzi się więc zapytać jaki jest wlaściwie cel 
podobnego postępowania, które da się streścić ; 
w zdaniu: niedojadamy. a zbroimy się. 

Mówią nam, że Polska znaśduje się w położe- 
niu wprost wylątkowem i dlatego musi wyjątko- 
wo dużo poświęcać dla ewentualnej obrony gra- 
nk, dla odwrócenta losu, jakiemu uległa przed stu 
pięćdziesięciu laty. Ze wschodu wyciąga ku nam 
żarloczne lapy olbrzymi niedźwiedź rosylski i 
chociaż ubrany we frygiiską czapkę socjałnej re- 
walucji, niemniej głodny zaborów i podbojów, niż 
jego ojciec, stary miś w kozackiej papasze. Ba, 
nawet dużo groźniejszy i niebezpieczniejszy, bo 
nie tylko w wojnie szuka ostatniego ratunku, ałe 
ma licznych zwolenników wewnątrz kraju, zma- 
mtonych jezo niaskaradą i gotowych w decydu- 
jącei chwik przyjść z wydatną pomocą. 

Na Zachodzie stoją Niemcy, mby to rozbrojone, 
w rzeczywistości gotowe do zbrojnego wystąpie- 
nia. łeli potędze gospodarczej klęska wojenna nie 
zdolala zaszkodzić. Pod względem technki wy- 
twórczej przewodzą dziś całej Europie. Jurktów 
pruskich, a są oni jeszcze potęgą, wojna niczega 
mie nauczyła. Godni potomkowie Krzyżaków, dy- 
szą chęcią odwetu i oczy swe kierułą w stronę 
Polski, jako słatszej; z nią pragną przedewszyst- 
kiem zalatwić rachunki. 

Demokratyczna część społeczeństwa miemiec- 
kiego — a stanowi ona większość — usposobłona 
jest pokoirwo. Cóż z tego? Pociera częściowo 
hypmazie niesuriennych krzykaczy nacjonai:sty- 
cznych. Wojny nie chce, ale nie ma odwagi, gdy 
idzie o sprawy polskie zająć zdecydowanego sta- 
nawiska, mie chce uznać granicy wschodniej, choć 
mi: przeczy. że co za nią łeży. lest etmograi cznie 
połskie. 

Wytwarza ona nastrój niepowności, coś, mó- 
wiąc językiem Trockiego, w rodzaju ani wojny 
ant pokoju. 

Czyż w takich warunkach nie należałoby wy- 
dawać na armię nie 30 a 60 albo 75% budżetu 
państwowega? 


n. 

Małe szwajcarskie miasto miiwersyteckie 

Mały pokój studencki, wzzlędnie zamożny. 

W pokoju gwar i ożywienie, pełno młodych h- 
dzi. Jedni siedzą, dla drugich brak krzeseł, więc 
stoją, a wszyscy Ćmią papierosy z tytoniu podlej- 
szego gatunku. 

Ubrani więcej niż skromnie, jest wprawdzie pa- 
ru, odzianych nawet elegancko, alc ten komfort ; 
rekompensuje z nadwyżką kilku oberwańców. 

Twarze w większości aryjskie, nie brak jednak 
i żydów. 

To zebranie Związku Strzelezkiego. Bo oto 
święto nielada. Zjechał do nas sam Ziuk i zaraz 
wygłosi referat. Serca wszystkich biją zorączko- 
wo, bo ogromna większość, choć dużo a nim sły- 
szala, nigdy go jeszcze nie wiczlała. 

Wchodzi Ziuk. ŚMazna twarz jega okolena wów- 
czas bujną brodą, robi na wszysikich nadzwyczaj 
mile wrażesie, pociąga wprost swym urokiem ku 
Sobie. Wita się ze wszystkimi i zaraz przystepuje 
do wygłoszenia referatu, zaczynając od słów: 

„Dziś wam opowiem o tajemnicy zwycięstwa”. 

I mówi długo, pieknie I logicznie. Dowodzi nam. 
Że w wake z zaborcami. będziemy im zawsze u- 
stępnwać llczbą 1 uzbrojeniem, ale trzy czwarte 
zwycięstwa, to „moral* żołnierza, która znowu 
zależy od ogómych warimków socjałnych. Udo- 
wadnia to wisłu przykladami. Stwierdza, że w 
wake z zaborcami właśnie będziemy górować 
zapałem, miłcścią sprawy, świadomością cełu itd. 
Wyższość, moralna ludzi, bezwzględnie po naszel 
stromie, mamy więc w ręki, wyrażając się slowa- | 
mi Napoleona. trzy czwarte zwycięstwa. 

Skończył. Wrażenie było ogromme. 

Ale ja jestem cpozycjowsłą. Opozycja. eko od- 
rębra organizacja jeszcze nie istnieje, ale w parti: ; 
już po cichu wre i kipi. Całą duszą trzymam z | 
Periem i Kunowskitn. Próbuję więc opanować, po- | 
wałując Się na niektóre przykłady z historji: 

Ziuk oćpowiada mi, a argumenty jego wprost | 
aruzgcozą moje wywody, lestem pobity na gło- : 
wę. Próbuję coś tam replkować. więcej dla 2a- 
chowania prestiżu wobec kolegów. Nadrabiam mi- 


na. udając. że pogląd mój nie ufegł zmiane. W tze- 
czywistości wychodzę przekonany. 
11. 

Tak, przed osiemnastu laty przekonana 
dokonal tego nie byłe kto. 

Tajenmica zwycięstwa tkwi w morainym na- 
stroju armë, który zależy od warunków socjal- 
nych. 

Nowoczesne armie są armiami tudowemń, w tem 
znaczeniu, że nie tworzą odrębnego stanu, lub za- 
wodu, a skladala się z ogólu obywatełi, którzy 
kołejmo bywają powoływani do odbywania służby 
wojskowej. Na wypadek wojny, cały naród — a 
przynajmiej jego męska połowa powoływarą by- 
wa pod broń. Stan psychiczny, a zatem | nastrój 
wojska ocpowiada więc i odpowiadać musi wa- 
rumkom socjalnym, panującym w kraju, nastrojo- 
wi mas, 

Wszystko, co te warunki pogarsza, co zobojęł- 
mia wobec państwa, musi się odbić na nastroju 
arm, osłabić najważniejszy czynnik zwycięstwa 
„moral“ wojska. 

A cóż się dzieje u mas? 

Place robotników są wyjątkowa niskie. Ich war- 
tość realna, jak ta wykazano, jest najniższa w Eu- 
ropie. Wartość ta wciąż spada, wobec mepohemo- 
wanego wzrostu drożyzny. 

Położenie urzędników i inteligenoji pracującej 
nie przedsiawia się lepieć. 

Oble te warstwy gnębi przytem nieznany przed 
wojną głód mieszkaniowy, wprowadzający pieklo 
do ognisk domowych. wypędzając mężczyzn do 
knajp i szynków. 

Czy w serca tych. których zarobki sa niższe od 
bardzo skromnie obliczonego minimum egzysten- 
ch nie wkrada Się czasem kroperka goryczy, Czy 
nie zaczyna tlić ogieniek żahi do państwa i do 
oiczyzmy ? 

Czy z ust matek i gospodyń, tloczących sę u 
jednego koma i walczących o miejsce dla po- 
stawienia garnka nie padnie czasem słowo prze- 
kieństwa ? 

Czy żcna, dysząca się w sinrądsiwej izbie, oto- 
<zotra gronem dzieci, dza kłórych zabrakło nńelsca 


z 
mnie, 8 


w szkołe powszechnej nie złorzeczy, gdy na ġo- + 


bilek uzy męża w nietrzeźwym stanie wracają- 
cego nie tyte da domu. co do kąta. 

Na wsi stosenki ukiadają się rówmie niepomyśl- 
nie. Ameryka, kióca rok rocznie pochłanała dzie- 
siątkl tysęcy nadkczbawych rąk roboczych. za- 
mknęla granice dła polskiego wychodźcy. Wieś 
dusi się. Miasta i tak same cierpią na bezrobocia 
nie mozą wchłoną nadmiaru kxiności wiejskiej. 


Powsiaje jedynie kolonizacja wewnętrzna. 

Reforma rolną mamiono chłopów w 1920 raku, 
gdy wróg stał pod wrolami. To, co cae ustawo- 
dawcze później uchwally. niepodobnem jest do 
pierwotnych obietnic, a w praktyce równ 
dzikiej parcetacji, przy której zaimmżny włości 
dokupuje ziemi, a biedak wychodzi z pustemi rę- 
koma. To też niestety prawda są slowa p. Wiady- 
sława Grabskiezo (Dwa lata pracy u podstaw pań- 
słmowości połskicj), Że na wsi można usłyszeć: 
„Za Ruska lepiej bywało”. 

To, co czlowiek uważa za swoje, jest mu zwy- 
kie drogie. Zz swoje zaś uważa to, o czem sam 
lab wspólnie z innymi decyduje, 

Na co nie,ma wpływu, to co się dzieje bez jego 
udziału, albo mu się staje nienawisine, alba obo- 
jetnieje wobec niego, jako rzeczy obcei. 

Masy wpływają na losy kraju za posrednictwem 
wybranych przez się poslów, na rządy gminy za 
pamocą wyborów do rad miejskich. Systematycz- 
ne poniżanie Seimi, waia z nim, niszczenie samo- 
rządów, samowola administraterów, nie podnosi 
przywiązania ludności. W najlepszym wypadła 
zobojężnia obywatel wobec państwa. Machnięcie 
ręką na najważniejsze sprawy pubficzne — a niech 
lam — oto w następstwie nieodzowne zjawisko. 


IV. 

Tak wyglada w zmniejszeniu obraz socjalny 
Polski, wbrew temu, co mówi prasa pewnego ad- 
cienia. 

Tezy czwarte warunków zwycięstwa przedsta- 
wia się meświetnie. — Za ta na pozes'ałą jedną 
azwartą loży się aż 31 proc. dochodów państwa. 

Że droga taka. z punktu widzenia obrony pań- 
stwa, jest szkodliwa, nie ulegia najmniejszej wąt- 
pliwości. Obrócenie wydatków wojskowych na 
kredyty dla dratnych rolników, na budowę dróg. 
domów, kolei żelaznych, szkół, szpitali, polepszy 
położenie mas, padniesie ich nastrój, da im poczn- 
cie wartości własnego państiwn i wzmocni pań- 
stwowość polską. W tym samym kierimku mus! 
oddziałać powrót do forni demokratycznych w 
państwie I samorządzie. Kto niszczy ustrój dem- 
kratyczny pańsiwa, kto zatrzymuje reformę roi- 
ną. kto pozwała na dyłetowanie, przez fewialaft 
złodowych piec robolnikom, tes niszczy siłę aheoń 
ną narcdu. 

Nie wałamy o skreślenie wszystkich wydatków 
na armię. Niestely chwaa powszczlinego 1 zbsa- 
jenia leszcze nie nadeszła! Ale żądamy. shy iu- 
dżet wajskowy był dostosowany do zasobów kra- 
ju, aby nie rozrastal się on krsztem zaniedbar% 
najżywotniejszych interesów materialnych mas. 

Będąc zwolennikami zmuaiejszenia wydatków 
na armję, bromimy lepiej niepcdegłości Polski ad 
tych wszysikich patentowanyci patrjotów i mili- 
tarystów, którzy w wojsku widzą jedyną łab glé- 
waią gwaranoję istutemia państwa poiskt'em. 

W. Kiciecki. 


Obrady Międzynarodówki Socjalistycznej 


Jak donieśliśmy, w poniedziałek 1! bm. zebrała 
się w Lomlynie Ezzekutywa Międzynarodówki So- 
chlistycznei. W obradach wzięli udział: Delom 
(Argentyna), Bauer (Austria), de Brouckere (Bel; 
zia), Czech (Czechy niemieckie), Soukup (Czecho- 
słowacia), Wels. Crispien, Stejtinz i Schiit (Nlem- 
cy), Renauddl | Longuet (Francja), Gvarjaladze 
(Gruzja), Morresom, Brockway ł Giles (Angtja); 
dalej delegaci z Holand. Włoch, Rosji, Szwecji. 
Szwakacjł itd. 

W miejsce chorego prezydenta Ezzekutywy 
Henderscna przewodniczy| delegat boienderski — 
Viegen. Po sprawozdamiu sekretarza generzinego 
Fryderyka Adlera i skarbnika Roasbroecka. Egze- 
kutywa przystąpiła do obrad nad 

SPRAWĄ ROZBROJENIA 

i erganzzacją propagandy za rozbrajeniem. Rete- 
rował delegat liołenderski Albarda. Następnie od- 
Czytano list Hendersona, który pisze, że nie owa- 
ża za odpowiednie, aby jeden i ten sami człowiek 
przez dłuższy czas byl przewodniczącym Ezze- 
kutywy i wobec tega prosi a zwolnienie go Z prze- 
wodnictwa. Egzekutywa uchwaliła prosić Hender- 
sora, zby przewodnictwo nadal zatrzymał. 

Po dyskusji nad sprawą rozbrojeniową ucirwa- 
fono wybrać komisję dla opracowania programu 
nracy. .« 

Druga była sprawa 

MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 

Po referacie Bauera (Austria) przyjęto następu- 
iaca rezolucję: 

„Zważywszy. że pozbawienie praw i gwalłow- 
ny ucisk mmiejszośi narcdowych jest jednem z 
glównych źródeł nienawlści wśród narodów, co 
stanowi stale niebezpieczeństwo dla pokołu. Egze- 


kutywa przypomina uchwaly Kongresów w Ham- 
burgu i w Marsyń' i wobec nastąpić mających o- 
brad Ligi narodów, stawia następujące żądania: 

1) Międzynarodową ochronę mniejszości nara- 
dowych należy rozszerzyć na wszystkie mm 'ejsz. 
ści szczególnie na wyłączone od ochrony mniej: 
szo&! niemieckie i słowiańskie we Włoszech. 

2) Międzynarodową ochronę mniejszości należy 
rozszerzyć w tym sensie, że mieszkalącym w za- 
mkniętych obszarach mniejsześciom należy zape- 
wrić demokratyczny samorząd w lch obszarach. 
równouprawnienie i swobodę używana języka o- 
taz rozwój lch szkołńctwa j kultury. Metody Ligi 
narodów dla badania zażaleń mniejszości narodo- 
wych należy uzupełnić przez utworzenie specjat- 
nych starych organów Ligi dla tego celu“. 

Następnie Egzekutywa zajmowała się sprawą 

LUDZI 

BEZ OBYWATELSTWA PAŃSTWOWEGO 

Reterent de Brouckere wskazał. że hidzie ci ży- 
la w tragicznej Syluacji, wynikającej z rozmaito- 
Ści ustawodawstwa miedzynarodowego, z pew- 
nych postanowłeń trakiatów pokojowych, a prze- 
dewszysfkiem ze złej woi! pewnych rządów, któ- 
re odbierają prawa obywaściskie i przeszkadzaja 
innym rządom. tym kidziom nadać prawa obywt- 
telskie. (Chodzi tu złównie o emigrantów wło- 
skich, którym rząd faszystowski przeszkadza 12y- 
skać obywatełstwa francuskie). 

Ezzekutywa uchwałlla wezwać partje socal- 
styczne, ahy w swych krajach przyczymiy się do 
rozwiązania tej kwesti. 
Iie 

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKII 

ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 
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PPS a obrona państwa 


Mowa seimowa tow. posła Antonlego Pająka 


NIEOBECNOŚĆ RZADU 

Wysoki Sejmie! Przy omawianiu budżetu Mini- 
sterjam Spraw Wojskowych, tak ważnej części 
działu gospodarki państwowej i obrony Państwa, 
lawy rządowe świecą pustkami i Ministerjum nle 
uwążalo za stosowne przysłuchiwać się głosowi 
przedstawicieli lndnoścł jak zapatrują się onl na 
jedno z najważniejszych zagadnień w Pafstwie. 
Jest ta zjawisko niezwykłe, nie notowane w dzie- 
jach parlamentaryzmu całego świata, aby Mini- 
sterjum, które przypisuje wielką wagę do swoich 
zadań nie brało udziału w obradach nad uchwa- 
leniem budżetu swojego resortu. W imieniu PPS 
stwierdzam, że do budżetu Ministerjum Spraw 
Woiskowych jako do konieczności nie przez nas 
wytworzonej, ustosunkujemy się w sposób rze- 
czowy. A 

’ SZAŁ ZBROJEŃ 

Świat cały urządza rok rocznie konferencje po- 
kojowe, rozbrojeniowe. lecz po za temi konferen- 
cjanń pokojowemi widzimy. że państwa w Euro-; 
me i na całym świecie nie ograniczają swych 
zbrojeń, przeciwnie, zbrojenia z roku na rok wzra- 
staja Największe państwa najbardziej o pokoju 
mówiące, jak Stany Zjednoczone Ameryki Północ- 
nej wydają na armię 680 milionów dolarów. Rosja 
Sowiecka przeszła 2.500,000.000 fr. szw. łoży na 
utrzymanie budżetu wojskowego. Niemcy. które 
są pod kontrolą Ligi Narodów. wydają 680 mito- 
nów marek niemieckich. Faszystowskie Włochy 
zbroją się na gwałt i wydają 4.500,000.000 lirów 
na utrzymanie armfi lądowej i morskiej Nasuwa 
się obawa, że w Europie poważne niebezpieczeń- 
stwa tkwi w gorączkowem zbrojeniu się poszcze- 
zólnych państw. 

SOCJALIZM GWARANCJA POKOJU 

Uważamy jednak. że po przejściu strasznych 
akropnaści ostatniej wojny. demokracja. w którel 
przodują socjaliści wszystkich narodów, znajdzie 
dostateczną siłę przekonania | słłe liczebną, ażeby 
przed niebezpłeczeństwem wojny ludzkość uchra- 
nić | że ostatecznie idea pokoju w świecie zwy- 
cieży. 

DYKTATURY ZAGRAŻAJĄ POKOJOWI 

Za największe niebezpieczeństwo dla pokoju n- 
ważamy te państwa, które usiłują parlamentario 
formy ustroju zastąpić ustrojem dyktatorskim. Juz 
z psychologii swojej rząd dyktatorski z koniecz- 
ności musi się opierać na sile zbrojnej. Jeżeli Wło- 
chy łaszystowsłie wydatkwią cztery i pót miljar- 
da lirów na wojsko, to czynią z icza powodu, Że 
jaka państwo antyparlamentarne, dyktatorskie, 
chcą się na bagnetach utrzymać. To samo może- 
my dziś powiedzieć a Rosji Sowieckiej gdzie w 
ostatnich czasach militaryzm wzrasta. Do tych 
niebezpieczeństw możnaby zaliczyć także pozo- 
stalości po Prusach przedwojennych. Oto głów - 
ne mebezpieczeństwa zagrażające ludzkości 

BILANS OSTATNIEJ WOJNY __ 

W Lipsku odbywa sie obecnie wystawa wyni- 
ków, jakie nam wojna Światowa przyniosła i na 
wystawie te] znajduje się tablica porównawcza. 
wedtug której cały świat stracH w zabitych 9.820 
tysięcy ludzi, przez ubytek urodzeń 20 milionów, 
przez większą Śmiertelność 5 mihonów — razem 
35 mikonów istnień ludzkich ostatnia wojną świa- 


towa zmiotła z powierzchni życia naszego. Jest . 


tam także dokument księdza niemieckiego, kióry 
w odezwie do żołnierzy w r. 1914 pisal, jak na- 
stępuje: żolnierz winen zabijać. winien drążyć 
nieprzyjaciejom žebra bagnetem, świszczącą klin- 
ga płatać wroga na Sztuki: to jest jego święty o- 
howiązek, a nawet jest to służba Boża”. Oto wi- 
dzimy do jakiego zdziczenia wojna doprowądza. 

POLSKA PRZODOWNICZKĄ IDEI POKOJU 

W tem zestawieniu sttat jakie ludzkość ponio- 
sla w ostatniej wojnie światowej, niema, oczywi- 
ście Polski, ale niemniej jednak stwierdzić należy, 
że w tych 35 milionach najwięcej bodaj ofiar pO- 
niósł naród polski ze wzzlędu na to, że żołnierz 
posia bił się na wszystkich frontach. Wojna ta 
jednak przyniosła Polsce niepodległość. Nikt nam 
wszakże nie może zaręczyć. że przyszła ewentua|- 
na zawierucha wojenna tei niepodległości naszej 
by nam nie zabrała. I dlatego też doceniamy dąż- 
ności pacyfistyczne. jakie istnieją w Euzopie i 
większość naradu polskiego stoi na stanowisku po- 
kojowym. Trzeha tylko. aby demokracja polska 
stala się w Europie przodowniczką tych myśli pa- 
cyiistycznych. 

Żdaiemy sobie dokładnie sprawę z tego, że Pol- 
ska nie może być całkiem rozbrołona wówczas, 
kiedy naokół paszego Państwa istnieje cały szereg 


Państw nieprzychylnie do nas usposobionych ! do- 
skonale uzbrojonych. Pozatem, iako socjaliści 
stwierdzamy, že jeszcze Międzynarodowy Kon- 
gres Socjalistyczny z roku 1889 uchwałił prawa 
każdego narodu do obrony. I dlatego stojąc na sta- 
nowisku obrony koniecznej, stouny na stanowi- 
sku uchwały Międzynardówki Socjalistycznej nie 
sprzeniewierzatny się naszym zasadom ogólnym, 
uważamy, że prawo do obrony naród polski po- 
siada narówni z innymi narodami. 
BUDŻET WEGETACYJNY 

Budżet nasz w stosunku do wszystkich wydat- 
ków państwowych wynosi około 34%, z tego na 
utrzymanie wojska idzie 66'58%. Jest to więc bud- 
żet wegetacyjny. budżet przejadany przez ludzi, 
trzymanych przez dwa łata w koszarach. Nie mo- 
żna powiedzieć, żeby bsł całkowicie budżetem 
obronnym i że naruszenie którejkotwiek z pozycji 
narusza obromność armji, jak to chcą wmówić 
w nas nasl przeciwnicy. 

P. referent Kośclałkowski oświadczył nam na 
komisii i tu z tej trybuny. że budżet początkowa 
układany przez ministerjum, przedłożony p. mini- 


strowi spraw wojskowych wynosił 1 miliard 300 | 


miljonów złotych. Minister spraw wojskowych 
marszałek Piłsudski uważał za stosowne ze wzgle- 
dów gospodarczych skreślić 500,000.000. Oczywi- 
ście nie można było nic innego uczynić wtedy, 
kledy niema dla równowagi budżetu pokrycia. Ale 
świadczy ta jednak a tem, że budżet wojskowy 
ima w daiszym ciągu tendencję zwyżkową. 
ZADOWOLENIE SPOŁECZEŃSTWĄ 
GWARANTUJE OBRONĘ KRAJU 
Naszem zdaniem obrona kraju nie może być 
zamkniętą tylko w budżecie ministerium spraw 
wojskowych. Wojny wygrywały nie te narody, 
które mialy tylko doskonale wymustrowaną art- 
mie. lecz te narody, które mogły przetrzymać pad 
względem gospodarczym trudności, jakie wojna 
nasuwa. Do warunków obrony trzeba zajlczyć 
przedewszystkiem zadawolenie społeczeństwa w 
kraju, którego ma ona bronić. | tutaj, proszę Pa- 
nów, nałeży przytoczyć cały szereg okoliczności 
z dziedziny naszej patyki wewnętrznej i zapytać 
się, czy te okoliczności przyczyniają się do wy- 
tworzenia wśród społeczeństwa polskiego zadawo- 
ienia? Gdyby I 5% zarzutów. jakie stawiano 
w okresie budżetowej ministerium spraw 
wojskowych było prawdziwych, to i to wystar- 
czyłoby. aby społtczeńsiwo połskie przeciw obro- 
nie krain nastawić. 


DOBROBYT MAS 
1 WOLNOŚĆ OHYWATELSKA 

Xastępmie sprawa malerjawiega dobrobytu, se- 
żeli klasy, z których rekrutuje się armia, warstwy 
chłopskie i roboinicze pod względem gospodar- 
czym i materjalnyvm zostaną kcznnletnie wymisz- 
czone, toi nastawienie umysłów i możuwść utrzy- 
mania obrony państwu są ped znakiem zupytania. 
A wolność obywatelska? -— Niestety, jesteśmy 
Świadkaini. że bardzo częsta jest ograniczana. Czy 
uważacie, że jeśli obywatel będzie nważąny tylka 
jako materjal potrzebny do urm i potrzebny do 
głrwaleróa tego, oa wy bedziecie robić, tu wystar- 
czy, aby ten uaród hyl zdomy bronić państwa na 
wypadek potrzeby ? 

JEDNOROCZNA SŁUŻRA 

P. referent budżetu ministerstwa spraw wojsko- 
wych wskazał nam, że wprowadzenie jedrorocz- 
nej służby wojskowej jest niemożliwe tak dlugo, 
lak długo w Polsce mie usunie się analfabetszmu 
Ale ga koledzy w budżecie szkoniciwa skreślili 
te drobne 10 mikonów, które miały służyć na mzy- 
gotowanie społeczeństwa właśnie w kierunku 
przejścia na jednoroczną służbę wojskową, maty- 
wując swój krok tem, że na imne potrzeby waż- 
niejsze potrzeba pieniedzy. Referent budżetu przy- 
znal, że konieczne jest wprowadzenie j;ednorocz- 
nej służby, tyżko obecnie jest to niemożliwe ze 
względu na alfahetyzm. A równocześnie koledzy 
p. referenia stwierdzają, że usuwanie tego anala- 
betyzmu nie jest najpotrzehbniejsze w państwie poł- 
skiem, bo są rzeczy jeszcze potrzebmiejsze. 
STOSUNEK OFICERÓW DO SZEREGOWYCH 

Do doskonałości obrony państwa potrzebny je- 
szcze jest jeden bardzo ważny czytnik, t. j. stosu- 
nek żołnierza do oficera i odwrotnie. Legiony były 
tym zaczątkiem armji polskiej wykazały w prze- 
ciwieństwie do wszystkich armij, biorących udział 
w wojnie światowej, że ich hitność była szlachet- 
ną rywalizacią pomiedzy oficerami i szeregowy- 
mi. Obecnie w armji polskiej zaczyna się brać wzo- 
ry z armii stałych koszarowych. Stwarza się nie- 
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Problemy Międzynarodówki 

Po odczycie dyskusja. Wstęp tylko dla człon- 
ków i sympatyków ZNMS, oraz dla członków PPS 
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jako korpusy oficerskie, które nie zawsze i mien 
wszędzie te tradycje kegjonowc pielęgnują. 
ZMIANA POLITYKI OBRONY PAŃSTWA 
Zachodzi potrzeba koniecznej zmiany dotych- 
czasowej polityki obrony państwa. Uważamy, że 
Panowie me wytrzymacie przez szereg łat budże- 
tu rozdętego do niemożliwości. Społeczeństwo pol- 
skie nie wytrzyma, jeśłi każdy budżet będzie mia! 
ie stałą ciągłą tendencię zwyżkową. Dlatego też 
zachodzi konieczność, aby z armji koszaroweł 
przejść ua przysposobienie do obrony kraju całe- 
ga narodu. Klub mój chce stworzyć nowe warunki, 
jakich od nas wymaga nasze położenie i gospo- 
darcze i zecgrafit. sie. W następstwie tega właśnie 
żądany redukcji arinji stałej o 60 tysięcy !udz'. 
Ograniczenia wydatków 4 armię w tym stosunku 
o 25 procent? zatszczędzone w len sposób xwoty 
mropo'uiermy przenieść na poprawę żołdu żołełe- 
tzon część Ku przywzócenie 200 gramów na de- 
kadę chieta, co ua ostatnio zabrano i również na 
przyznanie wyższych zasłków dla rezerwistów, 
powołanych na ćwiczenia wojskow c. 
ARMJA WŁASNOŚCIA CAŁEGO NARODU 
Jeszcze chciałem wkońcu wskazać na stosu- 
nek armii do narodu i odwrotnie. Niektórzy wy- 
silah się na to, ażeby pokłócić PPS z armią pol- 
ską. Jest w tem oczywiście pewna iendencja. — 
Mamy prawo o tei rzeczy mówńć, tembardziej bo 
przez dziesięć lat niepodlez!ości naszego państwa 
usiłowania w te: Izbie wprowadzenia polityki da 
„w dalszym ciągu chcemy, 
ażeby ta armia była własnością calego narodu. 
ażeby wojsko służyło do obrony państwa przed 
nieprzyjacieleni zzewnątrz. a nić wewnątrz. — 
W dalszym agu stać będziemy ua stanowisku. 
że zaknowanmie się polityką przez wyższych ofi- 
cerów. armii polskiej na pożytek nle wychodzi 
] stwarzanie jakicliš rządów „grupy pułkowników” 
die przyczyrtu się du ohrouności państwa. (P. Po- 
łaklewicz przerywa. Różne głosy). Wojsko to jest 
chłop i robeln:k pclski i wojsko w swojem zało- 
żenin tak długo będzie chlubą całego narodu, jak 
dlugo nie pędzie nadużywane przez nikogo, przez 
żadne ze stronmctw politycznych da rozrachnt- 
ków i walk wewnątrz państwa. (Głosy: Słusznie). 
Sprawy ustrojowe państwa takie czy inne poza- 
sławcie Panowie Sejmowi i Sematowi, stronnic- 
twam poliłycznymi, nie wciągajcie Panowie w to 
spraw wojskowych. 


ARMJA NIE PÓJDZIE PRZECIWKO LUDOWI 


My wierzymy. proszę Panów, że bracia nasi. 
uoszący inundar wojskowy, zrozumieją nasze sta- 
nowisko, płynące z glęboko odczutego interesu 
państwowości polskiej. Czy takie, czy inne nam 
zapatrywasta, jednak Panowie nie macie prawa 
odmówić nazi, że te pobudki wypływają z dbało- 
ścl o interes państwa. (P. Połaklewicz: Nikt wam 
nie odmawła). 1 dłatego wiemy, że przeciw ludo- 
wi, przeciw demokracji, przeciw zamierzeniom tei 
demokracji w Polsce, armia polska za narzędzie 
nikomu w tej Polsce użyć sie nie da. (Oklaski na 
lewicy). 


KATAR i GRYPĘ 


USUWA NATYCHMIAST 


PINOMETHYL 


GRYPY, KATARU i INFLUENCJI 


Cana zł. 1*45 ustalona przez Min. Spr. 
Wewnętrzn. Nr. reg. 1198. 
Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce 
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Skutki szalonych mrozów 


Pożary w Warszawie a trudność ratun<ku 


FABRYKA SAMOCHODÓW „STETYSZ* 
SPŁONĘŁA DOSZCZETNIE W CIĄGU GODZINY 

O godzinie 9.20 rano zaałarmowano w ponie- 
działek wszystkie nddziały warszawskiej straży 
ogniowej. Palila się fabryka samochodów „Ste- 
tysz” przy ul. Rozbrat nr. 18. Na miejsce pożaru 
wyruszyły niezwłocznie 4 oddziały. Cala fabryka 
tongla w morzu płomieni. Strażacy stanęli bez- 
radni wobec katastrofy. W pobliżu nigdzie nie by- 
le wody. Wszystkie hydranty na terenie iabryki 
i w okolicy były zamarznięte. Strażacy musieli 
sztukować węże na dlugość pół kilometra. Znale- 
ziono dwa dzialające hydranty. 

Znaczne zapasy materialów do wyrobu samo- 

jodów, jak również smary, oleje. henzyna itp. ar- 
tykuły stały się pasrwą pożaru. Nadto spaliło się 
27 kompletów podwozi samochodawych. 6 goło- 
wych samocliodów. Spłonęły również magazyn. 
słodlarnia, lakiernia | inne zabudowania. Ocalalv 
tyiko częściowa stołarnia i blacharnia. 

Częste wybuchy benzyny wielce utrudniały 2k- 
cję ratunkową. Wypadku z ludźmi we było. Fa- 
bryka zatrudniała 78 robotników, którzy pozosta- 
ną na dłuższy czas bez pracy. Straty bardzo zna- 
czne. W przybliżeniu wynoszą one około miljona 
złotycii. Fabryka byla asekurowana. 


POŻAR W BANKU POLSKIM 

Tegoż rana o godz. 10 min. 45 urzędnicy Ban- 
ku Polskiego zauważyli kłęby dymu. wydobywa- 
jącego się z poddasza zmachu Banku w skrzydłe 
od strony ulicy Daniłowiczowskiej. ` 

Zawiadomlony o tem inspektor gmachu połeci 
natychmiast zamkmąć wszystkie wejścia do Banku 
dla zabezpieczenia przed wtarznięciem złoczyń- 
ców w razie popłochu. Jednocześnie zaalarmowa- 
no specjalnym dzwonkiem alarmowym ratuszowy 
oddział straży. który jednak nie mógł przybyć. 
gdyż znajdował się przy pożarze fabryki samo- 
chodów „Stetysz” przy ul. Rozbrat. Dopiero po 20 


] 


| 
| 


minutach przybył prask! oddział straży i po dwu , 


godzinach opanował sytuację. 

Okazało się, że plonęly wiązania belkowe na 
strychu, które zapaliły się prawdopodobnie wsku- 
tek krótkiego spięcla przewodników elektrycznych. 
Po wyrąbaniu części dachu straż odjechała, pozo- 
siawłając kilku strażaków na obserwacji. Straży 
są nieznaczne. Pewnemu zniszczeniu uległy gabl- 
mety naczełnej dyrekcji Banku, wskutek zalania 
wodą. Akcja ratunkowa była opóźniona z powodu 
zamarznięcia hydrantów na znacznej głębokości. 

WIELKI POŻAR W ŁODZI 

W poniedzialek 11 bm. o godz. 8 i pół wiecz. 
oddzłal straży ogniowej zaalarmowany został do 
pożaru w składach Polskiego Przemysłu Gumowe- 
go, mieszczących się w sklepie frontowym przy mi. 
Prez. Narutowicza 32. Skutkiem wadliwej kon- 
strukcji przewodów kominowych zapaliło się zu- 
mowe obuwie na półkach. Zanim obsługa sklepo- 
wa zdolala zorientować się w sytuacH, już cały 
sklep plonał. Wszyscy ratowali się ucieczką na 
ulicę. W cale! czteropiętrowe| kamienicy Raroż- 
ne] powstała miebywala panika. Straż ogniowa 
miala nielada zadanie ze zlokalizowniem pożaru, 
który'ugaszono po dwuzodzinnej wytężalącej pra- 
cy. Cały front składu wraz z towarem sp'onął do- 
szczętnie. Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy zi. 
PIERWSZE ŚMIERTELNE WYPADKI Z POWO- 

DU MROZÓW W ŁODZI I OKOLICY 

Łódzka kremtka pogotowia zanotowala w po- 
niedziałek pierwsze wypadki zamarzulęcia ludzi ra 
Śmierć, Około godziny 6 rano przechodnie ulicy 
Zgierskiej natknęli slę przed domem oznaczonym 
m. 27. na starca izraelite, który ieżał na schodach. 
prowadzących do bóżnicy, nle dając żadnych zna- 
ków życia. Broda jego byla pokryta sopłami lodu. 
Nieznanego żyda wnieslono do bóżnicy. Przepro- 
wadzone dochodzenie ustalilo, że ofiara mrozu w 
przeddzień wypadku chodziła po ulicy, prosząc aby 
mu dano pieniędzy na herbatę. Nieznajomy utrzy- 
mywał, że jest chory i że przyjechal z Koluszek 
do Łodzi, aby dostać się do szpitala. 

Na szosie wiodącej z Łodzi da Tuszyna znale- 
zwłoki 60-letniej żebraczki niewiadomego nazwi- 


ska. Ze względu na to, że żebraczka pochodziła ; 


ze Rzgowa, zwłoki jej od%rleziono do teza miasta, 

celem ustalenia nazwiska. 

PŁONĄCA BARYKADA PRZED POCIĄGIEM 
POŚPIESZNYM 


Na przystanku kolejowym Ursus pod Warsza- | 


wą zdarzył się 11 bm. niezwykły wypadek. cha- 
łakterystyczny dla taiatnej syiuacji. jaką w za- 
kresie ruch kolejowego stworzyl niebywaly 
mróz. 

Robotnicy fahryki Ursus w bczbie 1.200, nie ms- 


gac doczekać się na dotkfiwym mrozie na pocląz 
podmiejski, kióryby ich odwiózł do Warszawy, 
wpadli ua pomysł rozpaczliwy. Na krdtko przed 
nadeiściem pociągu pośpiesznego, który całą siłą 
pary zdążał do Warszawy, ułożyli barykadę z 


pośpieszny zatrzymał się. robotnicy wsiedli i ad- 
jechali. Zaalarmowana pciicii przybyła zapóźmc i 
nie zdążyła aresztować winnych. 

Wszczęio śledztwa przeciwko w:nnym tego ry- 
zykownego czynu. Ale kogo tu więcej wiać, czy 
zrozpaczonych zimnem ludzi, którzy po c:ężs:ci 
pracy widzą się odciętymi od powrotu do domów. 
i dostrzegają pociąg! Calckabieżne, wiatuijące im 
z przed oczu; czy teź dyrekcię kalei. która od- 


drzewa i podpalili ją. Jedynie dzięki przytomności ! wałuje pociągi pedniejskie. n.e troszcząc Się o z4- 
umysłu maszynisty uniknięto katastrofy. Pociąg | bezpieczenie powrotu całym rzeszam robotniczym- 


Socjalistyczny samorząd Łodzi przy pracy 


JAKIE PRACE ZAMIERZA GMINA ŁÓDZKA PRZEPROWADZIĆ W ROKU 15292 


14. 
(Korespondencja wiasna ..Naprzodu”) 
Łódź, 11 lutego. 


Ze sprawą rozszerzenia granic miasta wiąże się ; 


bardza ściśle również sprawa planowej realizacji 
projektu regulacyjnego, opracowanego przez inż- 
arch. prof. Michaiskiego, przy udzlałe wybitnych 
fachowców i miejskiej komisji regulacyjnej. Pro- 
jekt ten. całkowicie już wykończony. przewiduje 
podział Łodzi na sześć sireli mieszkalnych, okre- 
Ślając dokładnie charakier każdej z nich, dopusz- 
czalną wysokość budynków, współczynniki zabu- 
dowy itd. 

Pozatem projekt ustala ilość i kierumek arteryl 
komunikacyjnych w mieście, Ich szerokość, urzą- 
dzenie. określa wogóle wszystkie waruaki regu- 
lacyjne, w których będzie mogła żyć i rozwijać 
slę Łódź, jako wlełkie miasta współczesne. 

Plan zabudowy m. Łodzi stanie się w najbliż- 
szej przyszłości przedmiotem obrad magistratu | 
Rady miejskiej, które powezmą w tym względzie 
ostateczne decyzje. 

OPIEKA SPOŁECZNA 

O rozmiarach opieki, sprawowanej przez Socja- 
llstyczne władze miejskie nad najuboższą robotni- 
czą ludnością Łodzi | bezrobotnymi świadczą po- 
niższe dane. stanowiące oczywiście tyłka część 
świadczeń miasta w dziale oplekl społecznej. 

W szkołach powszechnych i ocłronach na 
koszt magistratu prowadzona jest słale akcja do- 
żywiania dzieci, która, jak obecnie. wyraża sie 
cyfrą przeszło 9.000 zorącycii porcyj, wydawa- 
nych dziennie. Cyirę tę należy uzupełnić — 4.000 
tanich wzgl. bezpłatnych obiadów dla dorosłych, 
wydawanych dziennie w kuchniach miejskich. 

W majątku miejskim, Romanowie, uruchomtonu 
przez cały rok czynną kolonje dla dziec] słabowi- 
tych, z której korzystają wychowańcy zakładów 
miejskich. 

Na polu walki z żebracrwem uczyniony będzie 
wielki krok naprzód przez otwarcie w naibliż- 
szym czasie Miejskich Domów Pracy, gdzie znaj- 
dą pożyteczne zatrudnienie 200 mężczyzn i 100 
kobiet, uprawiających dotychczas żebraninę. 

W dziedzinie zwałczanła bezdomności poważ- 
nym sukcesem sacnorządu jest oddanie do użytku 
miejskiego domu dla wyeksmitowanych o nowo- 
cześnie urządzonych mieszkaniach (128 Izb miesz- 
kalnych). 

Obecnie magistrat czyni energiczne słararna ca 
do zapewnienia sobie pomocy rządowej na akcje 
rozdawnictwa żywności | opału nie pobierającym 
zapomóg bezrobotnym. 

PRACE OŚWIATOWE 

Prócz stalej opek! nad szkołnictwem powszech- 
nem, z którego dobrodziejstw korzysta około 60 
tysięcy dzieci w wieku szkolnym, nad miejskiemi 
szkołami zawodowemi, średniemi. kursam i wy- 
kładami dla doroslych itp. wydział oświaty I kul- 
tury podia! owocną imciatywę w fak pożytecz- 
nych sprawach, jak założenie miejskiej śwletllzy 
przy sądzie dla nieletnich, uwzględniające] w pierw 
szym rzędzie potrzeby kulturajna-oświatowe mlo- 
docianych delitwentów oraz uruchomienie kursów 
dla więźniów, prowadzonych systematycznie przy 
współudziałe władz prokuratorskich w dwóch wię- 
zieniach łódzkich. 

Prołekiowanc jest wkrótce ctwarcie słódmej z 
rzędu mlejskie] czytelni i wypożyczalni książek w 
zaniedhenej dzielnicy bałuckiej. 

Dokonana będzie również reorganizacja muzeum 
miejskiego oraz miejskich zblorów artystycznych, 
wzbogaconych niedawna cenną darowizną in. J. 
K. Bartoszawiczów z Krakowa. 

ZDROWOTNOŚĆ PUBLICZNA 

W Wydziale zdrawotności publicznej irwa bez 
przerwy żywa działatność organizacyjna, zmierza- 
jąca ku rozbudowie istniejących urządzeń | insty- 
tucyj | kladąca podwaliny pod przyszłe w tej dzie- 
dzinie przedsięwzięcia. Należy tu wymienić prze- 
dewszysikiem dokonane fuż z inicjatywy wydz. 


zdrowośności publicznej scentrallzowanie akcji 
przeciwgrużliczej, w której polączyły swe zgodne 
wysiłki: magistrat, kasa chorych i robotnicze to- 
warzystwo opieki nad dzieckiem. 

Powgłana dalej do życia radę nabiałową do 
spraw produkch artykulów nablalowych iShandlu 
niemi (walka z tałszowaniem mieka — na pierw- 
szym planie), sekcję do walki z choroba wene- 
rycznemi, oraz sekcie epidemnjologiczną, mającą na 
widoku zadania naukowo - medyczne oraz prak- 
tyczne zapobiegawcze. 

W związku z wejściem w życie rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej o zakładach leczniczych opra- 
cowano statut orgarńżacyjny miejskiej rady szpital- 
nej. który niebawem wejdzie w życie, oraz pod- 
dano reorganizacji miełskie ambulatarja i przycho- 
dnie, udzielające bezpłatnej pomocy lekarskiej. 

INNE SPRAWY MIEJSKIE 

Kończąc ten przegląd dzłałakności socjalistycz- 
nego magistratu łódzkiego w clągu paru ostatnich 
miesięcy, przygważdżający tak dobitnie różne cha- 
deckie i sanacyjne klamstwa o rzekomej nieudol- 
mości i bezplanowości gospodarki czerwonych ma. 
glstratów, wypada jeszcze wspomnieć m. ln. o po- 
myślnie sfinalizowanej kwestjl utatwień komun|- 
kacyjnych dla mieszkańców rozległych przedmieść 
Łodzi. Dzięki energicznym staraniom wiadz miej- 
skich wprowadzone zostały t. zw. kombinowane 
błlety tramwajowe, pozwałające za jednorazową 
opłatą (30 zroszy) na korzystanie w granicach 
miasta z tramwajów miejskich I elektrycznych ko- 
lejek dojazdowych. 

Jednocześnie obniżone zostały znacznie — rów- 
nież w granicach miasta — ceny biletów na kolej- 
kach dojazdowych. Inowacje te są prawdziwem 
dobrodziejstwem dla zamieszkującej przedmieścia 
ludności robotniczej, która dotychczas pozbawio- 
na byla tych zniżek i udogodnień. 


; Wspommę też o urządzenin i Addariu z dniem 
bm. 


NOWEGO TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
w dzielnicy Karolew, której mieszkańcy zmuszeni 
byli dotychczas udawać się po zakupy w bardzo 
odległe okolice miasta. 

Godną uwagi jest decyzja magistratu co do wy- 
kupu znajdującej się obecnie w rękach prywatnych 
korcesjonarjuszy rzeźni miejskiej, celem jej roz- 
budowy, budowy chłodni £ wprowadzenia tych u- 
lepszeń, które są niezbędne z punktu widzenia in- 
teresów coraz ficznieszej ludności Łodzi. 

Wytrwale a z powodzeniem prowadzona w miej- 
skiej komisji cennfkowej akcja w kierunku ohni- 
żania cen produktów pierwsze] potrzeby (chlab. 
mąka, mięso) uzupelni obraz bardzo różnorodnej, 
czujnej ł przewidującej, a w trmdnych warunkach 
rowijanej, działajności socjalistycznego samorzą- 
du m. Łodzi, który nie potrzebuje obawiać się ucz- 
ciwel] krytyki nawet wrogów. a w bezstromiej 
ocenie tej gospodarki przez ogromną większość 
mieszkańców m. Łodzi znajduje całkowitą saty: 
fakolę. D. 


TUR 


„ACH TO ZAKOPANE!* 

premiera nader wesołej krołochwiłi w 3 aktach. 
napisanej przez Adolfa Wałewsklego odbędzie się 
w niedziele 17 bm. w teatrze TUR przy ul. Duna- 
jewskiego 5, IL. p. Nowe dekoracje przedstawia- 
jace Tatry, pędzia tow. Stańki. Początek pezed- 
Sstawlenła o godz. 5 nop. Bilety w cenie od 2 zl- 
do 50 gr. sprzedaje Sekretariat TUR codziennie od 
6—8 wieczór, zaś w dniu przedstawienia od 4 pov. 

W ‘czasie antraktów przygrywać będzie onkie- 
stra TUR. 

Po przedstawieniu 

WIECZORNICA TUR 

w Sali na MI piętrze. Deklamacie, śpiewy. kino 
i tańce. Wstęp na Wieczernicę 1 zi. od nsoby 
Wieczermca trwać będzie io 11 w nocy. 
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Straszna klęska mrozu 


Kraków, 14 Intego. 
—22 STOPNIE CELSJUSZA 

Pa niedziednem przes:lenin mrozów, daje się za- 
uważyć systematyczny, choć powolny, wzrost 
lemgeratury, Wczoral o godzinie 8 rano termornetr 
wskazywał —22 stopul C. w mieście, a —24 sto- 
rme ma peryferjach pezy dokuczliwym, ostrym 
wietrze. Koło południa temperatura podniosła się 
do —18 stopni Celsjusza, przyczem 

SPADŁ ŚNIEG, 
pokrywając wice miasta grubą warstwą. Baro- 
metr wykazuje powolny spadek, a doniesienia ob- 
serwatcqjiów niemieckich każą spodziewać sę me- 
dalekiega ocieplenia temperatury, wahec cieplej- 
szej fcli powietrza, idącej ku nam od zachodu, 
SZKOŁY ZAMKNIĘTE DO NIEDZIELI 

Jak sę dowiadujemy. dyrektorzy wszystkich 
szkół średnich męskich i żeńskich, państwowych 
oraz prywatnych, odbyli wczoraj konierencje, ne 
której uchwalili przerwać naukę do nedziek, — 
wskutek niemożności opalenia szi szkolnych, oraz 
pozamarzaria przewodów wododązowych w gma- 
cahch szkolnych. Podobna zarządzenie odnosi się 
również do szkót powszechnych. 

Jak wiadomo, wykłady na Uniwersytecie Ja- 
zieliońtskim zostaly zamwieszene także do niedzień. 
WĘGIEL 
W dniu wczorajszym nadeszło do Krakowa z 
kopalń jawnrznickich dwanaście wagonów 10-0- 
nuwych węgla kosikowezgo kióry sprzedano czę- 
ściowo po I ceinacze meirycznym kuidności, zgia- 
szającej się z asygmataani, a częświowo rozw iezio- 
no do zakładów, miejskich (teatr. Muzeum prze- 
mysicwe, dom kalek) i do szkół, których zapasy 
dzięki niedbałości mlasta przy niedostatecznom za- 

opatrzeniu ich na zimę, są już na wyczerpaniu. 

Dzisiaj spodziewane są dalsze transporty węgla 
w tej samej ilości. 

Niezależnie od składów miejskich na Warszzw- 
sklem, Otrzymały węgiel sklady prywaine przy 
ulicy Pawiej. 

Komisarze targowi mag'stratu otrzymal polece- 
nie peinienia slużby w składach prywatnych i czu- 
wania, aby połowa transportów została roznrze- 
dana w drobnej ilości prywatnym odbiorcom, a re- 
szta zaś może być sprzedana hurtownie. 


Z dycekcj kopalń jaworznickich przyszło alat- ; 


nrijące zawiadomienie, że z powada choroby gór- 
ników, wywołanej mrozami, 
MUSIANO OGRANICZYĆ PRODUKCJĘ WĘGŁA 
o 20 procent, wobeć czego należy się liczyć z chwl- 
lowem agraniczen'em trasspertów. 
KOLEJ] ODSTAPIŁA DLA KRAKOWA 
SZEŚĆDZIESIĄT WAGONÓW WĘGLA 


Na skutek tego donies'enia, magistrat krakowski ' 


zwrócil się do prezesa dyrekcji kolei w Krakowte 
p. (roncwskiego, z prośbą, aby dyrekcja w zro- 
zmmieniu ciężkiaj sytuach węglowej w Krakowie. 
odstąpiła miastu swój jednorazowy dziemy kūnu- 
tyngent węgla w ilości 60 wazonów. Prezes Gro- 
nowski wyrzził zgodę | wysłał natychmiast urzęd- 
nika dyrekcji do Jaworzna. dokąd wyjechal rów- 
nocześnie wczoraj o godz. 440 popołudniu przed- 
stam iciel magistratu krakowskiego dla przeprowa- 
dzenla w kopalni jaworznickiej wszełk'ch lormal- 


mości potrzebnych dia załadowania f0 wagonów : 


wegla dla Krakowa. 


SKANDAL MAGISTRACKI Z CENAMI 
MAKSYMALNEMI NA WĘGIEL 


Bałagan magistracki w całej pelni, Węgiel moż- | 


na dostać, ale po drogich cenach. Pasek w catei 
swej świetności kwitnie w skiadach z węglem i 


prasie. Tak magistrat chroni ludność przed pa- 
skiem węglowym. 
SPÓŹNIONY KOMUNIKAT MAGISTRATU 
w SPRAWIE WYTYCZNYCH CEN WĘGLA 
CENY WYTYCZNE WĘGLA 
Ponieważ traliają się wypadki, że niektórzy nie- 
rzetelni handlarze węgla, korzystając z Obecnej 
mizerii węglowej, poblerają nadmierne ceny za 
| wegiel, przeto mazlstrał ogłasza następujące ceny 
wytyczne węgla: 


| oświadczył, że go nie otrzymal celem przeslan'a 


| a) za 100 kg. węgla pochodzącego z zagłębia 
, krakowskiego u hurtowników foco skład zł. 430, 
b) u drobnych handlarzy loco skład do 530 zł. 
c) za wemieł górnośląski u hurtowników loco 
skład za 100 kz. zł. 520. 
d) u detajllstów loco skład do zł. 6'20. 
Magistrat wzywa publiczność, aby we własnym 
interesie donosiła bezzwłocznie Wydziałowi VII. 
magisirału o wypadkach pobierania przez handla- 
rzy nadmiernie wygórowanych cen celem pocią- 
Rnięcia winnych do surowej odpowiedzialności 
karnej. 
PRZERWY W NOSTAWIE WODY DLA MIASTA 
NIE BĘDZIE 
Zarząd Wodociągów Miejskich zawiadamia. że 
rozsiewane po mieście pogłoski o zamierzenem 
zamknięciu doplywu wady do miasta pozbawione 
Są wszelkich podstaw iakiycznych. Wynikły one 
stąd. że projektowanem było oczyszczenie rur. 
przyczem zwykle ciśnienie wody jest mniejsze. 
Czyszczenie rur z powodu panuiącycji mrozów 
odroczona aż do bardziej sprzyjającej pory. Prze- 
rwy w dostawie wody dla miasta nie hędzie. 
RECH POCIĄGÓW 
ogranicza się z dnia na dzień coraz bardziej, przy- 
szem spóźnienia pociązów są coraz częstsze i wię- 
ksze * 
| l tak w duiu wczarzjszym pociąg pospieszny 
| Lwów-Wiedeń przybył do Krakowa z 9-godzir- 
| nem onóżnicnicin, pospieszny ze Lwowa da Po- 
| znar!a, zamiast o 22°40 o 3 rano, osobowy ze Lwo- 
lo Krakowa (podiety mimo r 
zy do Krakowa normatnie o 6'22 mial 7 godzin 
spóźnienia, paspytszny .2 Poznania da Krakowa 
nrzybył z G-goczianem opóźnicniem. Pociągi po- 
i spleszne z Warszawy mają przeciętnie 3 godziny 
spóźnienia, katowickie I i pół godziny. Z Krakowa 
pociagi dzieLobleżne odchodzą zc sróźnieniem 1 
i do 2 godzi eżnie od pociągów, z kióremi ma 
! być polączenie. 

Z Zzkcpanego przychodziły pociagi wczoraj z 
| nieznacznem opóźnieniem, podobnie. jak i do Za- 
: Fapanego odchodziły regularnie. 

j ZASŁABNIĘCIA Z POWODU MROZÓW 
i  Żawczwanie zoslało pogotowie ratunkowe du 
Rynku głównego. zdzle wskutek przemrożenia za- 
| slab? niewiadomego nazwiska mężczyzna-żebrak. 
Wymienloncgo przewiezłona do szpltała św. Ła- 
| zzrza. — Wypadł z tramwaju na przystanku koło 
ałównej poczty Marzec Stanisław. lat 50, zam. 
przy l: Mogiiskiej 17, który jak się osazała za- 
siab! wskutek przemreżenia. Wyimienicny po od- 
zyskauiu przytomności na pogotowiu raiunkawetm 
odszedł do domu. — Zawezwane zostało pogoto- 
wie raiunkowe na plac Marjazkl, gdzie wskutek 
przemrażenia zasiabla nlewiadoniczo nazwiska że- 
į braczka. Przewieziona nieszczęśliwą da przytuli- 
ska SS. Albertynek. 
Wczoraj opatrzylo pczotowie ratunkowe kilka- 
naście osób z ndmrożeniami. 


zów) przycha- 


na ulicach. Nieszczęśliwa fudność, nie mając wę- : 


gla na opalenie mieszkań, kupuje go pa każdej żą- ` 
danci cenie, dyktowanei przez szakall węziowych. i 


Jeszcze przed trzema dniami w prezydjum miasin 


odwiadczowo, że wydany został przez Wydzal , 


VH komun'kaź reguluiacy ceny wegla | naznacza- 
lacy ich cenę maksymalną. Niestety trzy dn! cze- 
kałśmy na ten zapowiedziany komunikat i dopiero 
wczoraj na usilne żądza nasze przestano go nam. 

n to ma znaczyć — niewiadomo! Czyż ma£'- 
sirat chcial, aby pasek przez trzy dni nadszarpal 
koniecznie ludność Krakowa? W tej sprawie pa- 
leży przeprowadzić surowa Śledztwo i wimych 
wstrzymana tak ważnego komunikatu pociągnąć 
do surowe! odpowledzianiości. 

SpruwczJawca nasz stracil wczoraj pół dnia 
czasu. aby spowodować pajawienie się tego komu- 
mikaiu — wszędzie, | w prezydjum miasta, i w hiu- 
rze aprowizacyjnem, i w Wydziale VII, wyłaśnia- 


nn, że trzy dni temu wysłano komunikat © regu- , 
lacji cen węgla do biora prezydjalnego magistro- ' 


tu — niestety, naczelnik tego Mura p. radca Prze- 


neski (także siyszał, że miał hyć taki kosmm:kat) | tokó! jednocześnie. chcąc uniknąć wrażenia utwa- 


Wiadomości polityczne 


PO PODPISANIU PROTOKOŁU LITWINOWA — 
LITWA NA LODZIE 
Kowieński korespondent „Frankfurter Zertung” 
donosi. że podpisanie protokolu Litwinowa. wy- 
wołalo w kotach poltycznych w Kownie nieza- 
dowelenie, Rzad litewski przyjął swego czasu pro- 
| pozycję sowiecką bez zastrzeżeń. Dypłomacja li- 
tewska zmierzala do tczo, aby z jednej strony 
zdezawuować rzekome polskie pany wojenne na 
wschodzie. z drugiej zaś strony starala się, aby 
Łotwa ı Estonja nic podpisały protokołu równo- 
i cześnie z Polską, lecz by zgiosły swój akces 
| wspólnie z Litwą. Akcja rządu litewskiego nic po- 


| włodła się, gdyż Łotwa i Esionja wolaiy podpisać , 


| nrotokół Jednocześnie z Polska. Również sowiety, 
iszę korespondeni, pozostawiiy Litwę na lodzie. 
iakkołwiek rząd sowiecki sprzeciwił się zrazu, aby 
Polske, Rumunia, Łotwa i Estonja podpisały pro- 


i 


rzenia bloku antysowieckiego, to jednak obecnie 
zrezygnował ze swych zastrzeżeń, W ten sposób 
pozostała Litwa w swojej akcji znpelnie izołowa- 
na. Korespondent zauważa, że sowiety nie poraz 
pierwszy dezauwuią Litwę w ostatniej chwili. 
UMOWA MIEDZY PAPIEŻEM A WŁOCHAME 
Traktat zawarty między papieżem a Włochami 
sklada się ze wstępu oraz 27 artykulów. Traktat 
Stwierdza, że religia rzymsko-kalolicka jest jedyna 
relizja państwa i uznaje suwerenną jurysdykcję 
papieża nad „Citta Vaticana" (tj. miasta Watyka- 
nu). W dalszym ciagu traktat postanawia, że pań- 
stwo włoskie wybuduje w „Citta Vaticano“ sieć 
tramwajową, oraz zorganizuje służbę telefoniczną. 
telegraficzną | pocztową, za pośrednictwem której 
Watykan będzie bezpośrednio połączony z innerm 
państwami. Inne artykuly określają kategorycznie 
osoby, które będą rczydowały w „Citta Vaticana" 
oraz ustala przywileje, Jakie będą przyznane dy- 
gmitarzom kościelnym i osobom nierezydującym w 
„Citta Vaticano“. 
POSADA DLA B. PREZYDENTA COOLIDGEA 
Wedlug krążących poglosek prezydent Hoover 
nosi się z zamiarem mianowania Coolidgea sędzią 
najwyższego trybunału Stanów Zjednoczonych na 
miejsce sędziego Holmesa, który z powodu pode- 
szlego wieku ma w najbliższym czasie ustąpić. 


Spr awy pariy me 


RADA NACZELNA PPS 
Posiedzenie Rady Naczehej PPS odbędzie się 
w dniach 24 i 25 bm. Początek obrad w niedziele 
24 bm. o godzinie Il przedpołndniem w lokalu 
ZPPS w Sejmie. 


Wyrok 


w procesie siudzienieckim 


O Studzieńcu pisaliśmy w toku rozprawy sądo- 
wej parokrotnie, podkreślając spaczenie celu fim- 
Kickich, zmierzającej do tego, ażeby dla nie- 
zaniedbanych moralnie wytworzyć pa- 
ę, gdzieby znaleźli opiekę i przygotowanie 
do uczciwego życa. Tymczasem ci ludzie, którzy 
mieli peinić powyższe, zadanie wychowawcze, Wy- 
kazali. że sloją ua tak mskam poziomie moralnym 
iż sami znależii się pod sądem za swoje barha- 
rzyńskie metody „wychowawcze“. 

Przed wyrokiem w przysługującem podsądnym 
„ostatniem słowie”, większość oskarżonych tluma- 
Czyła się tem, że nie posadała żadnego przygoto- 
wania do pelnienia iunkcyj wychowawczych, Je- 
den z ni Rossowski, tłumaczył się, że sam był 
dzieckiem uficy, że ojicec odurnarl go wcześnie, a 
natka chorgwita nie mogła otoczyć go żadną o- 
pieką. Nieklórzy zaprzeczali, jakoby uczestniczyli 
w biciu wychowanków zakładu. 

Usunięty z kierownictwa zakładem były dyrek- 
lor Kwaśniewski zaprzecza, jakoby w zakiadzle z 
jakąś premedylacią znęcano Się nad chłopcami. 
Jeżeńi zaś saní wychowankowie w bólkach zada- 
wali sobie urazy. czyż można o to winić oskarżo- 
nych? Oskarżony wierzy, że go sąd miewinni, — 
wskazuje na swoje obowiązki rodzinne, tem cięż- 
sze, że brak mu zajęcia, skarży się, że sam jesl 


! krzywdzony zarzuianii winy, do której się nie pa- 


czirwa. 

Sąd wydał wyrok następujący: Były dyrektor 
zakładu Kwaśniewski skazany na jeden rok wię- 
ziemia, na mocy amnestii darowano mu połowę 
kary. Pudowski na jeden rok więzienia, na zasa- 
dzie amnestii darowano połowę kary. Osiecki na 
10 miesięcy więzienia, na mocy anmestii na 5 mie- 
sięcy. Były wychowawca Grochal na trzy lała 
więzienia, na zasadzie amnestji pozostanie mn do 
odsiedzenia dwa lata. Zdyniecki na trzy miesiące 
więzienia, na zasadzie amnestii kara zostala mu 
darowana. Ossowioz na sześć mięsięcy, na zasa- 
dzie anmesiji na trzy miesiące. Rossawski na je- 
den 1 pół roku więzienia, na zasadzie amnestii na 
dziewięć miesięcy Budny na jeden rok więzienia, 
na zasadzie amnestiji na sześć miesięcy. Dabrow- 
ski ua trzy miesiące. na zasadzie amnestii kara 
darowana. Skowron na sześć miesięcy, na zasa- 
dzie anmestji na trzy miesiące. Mikołajczyk został 
uweiniony. U 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ PRASOWY „NAPRZODU*. Tow. 
Packan 5 zł. Zebrane przez tow. Batora na wie- 
czorku 12 zł. 60 zr. s 

NA TPD w 6-tą rocznicę śmierci Steianji z Du- 
umów Bieleckiej składa 10 zi. J. H. 


KRONIKA 


Krazów, 14 lutego. 
Przezlw pozbawieniu Krakowa 
wody 


INTERWENCJA RADCÓW SOCJALISTYCZ- 
NYCH W PREZYDJUM MIASTA 


Imieniem klubu radców miejskich PPS interwe- 
njowali przedwczoraj w prezydjum m. tow. r. m. 
Zliier | Kustowskl w sprawie zamierzonego zam- 
knięcia dopływu wody do wodocjągów w drugiej 
polowie bm. w związku z zamierzonym remontem 
instalacji wodociągowej. Towarzysze nasi zwrócili 
uwagę na konieczność odłożenia tego remontu I 
połączonego z tem zamknięcia dopływu wody da 
czasu odpowiedniejszego. P. wiceprezydent Wief- 
gus przyrzekł uwzględnić słuszne życzenie kłubu 
radców miejskich PPS. 
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WYMIAR PODATKU WODOCIĄGOWEGO. — 
W dniu 11 bm. odhyło się pod przewodnictwem 
wiceprez, Wielgusa posiedzenie połączonych Sek- 
cyl II (skarbowe) i III (prawniczej) Rady miej- 
skiej, na którem wyrażono opinję w sprawie wy- 
miar podatku wodociągowego na rok 1929. 

DAR DLA MUZEUM NARODOWEGO OD AR- 
TYSTY-MALARZA GROCHOŁLSKIEGO Z BUF. 
FALO. Muzeum Narodowe w Krakowie otrzymało 
w darze od znanego artysty-malarza Stanisława į 
Grocholskiego zamieszkałego w Buffalo w Ame- 
ryce następujące obrazy: studjum koblety | portret 
własny malowane przez ofiarodawcę, dwa kraj- 
obrazy Jana Stanisławskiego oraz obraz Wacła- 
wa Szymanowskiego „Górale”. Zasluzują na pod- 
kreślenie życzliwość i pamięć, z jaką odnosi się 
stale da naszel instytncji ten ceniony artysta, 
przebywający od tak wielu Już lat na dalekiej ob- 
czyźnie. Wymienione wyżej obrazy zostaly wy- 
sławione w Muzeum Narodowem w sali Kościusz- 
kowskiej. 

PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD. Na sta- 
cję pogołowia ratunkowego przywiozła wczoraj 
popoludnia sanitarka woiskowa Reginę Czeczot- 
kowa, wieśniaczkę z Luboczy, kióra na ul. Ko- 
ściuszki została przejechana przez jakiś samochód 
i dotkliwie poraniona. Lekarz pogotowia stwier- 
dzi! szereg ran na twarzy. Po opatrzeniu przewie- 
ziono nieszczęśliwą do szpitala. 

ZACZADZONA RODZINA. Zawezwane zostało 
pogotawie ratunkowe na m. Kalwaryjską 72, gdzie 
w mieszkaniu Herschkowicza lzraela wegła z ro- 
dziny tegoż 6 osób częściowemu zaczadzeniu. — 
Wymienionych po udzieleniu pomocy lekarskiej 
pozostawiono w domu. 

ZMARŁ NAGLE w mieszkaniu na udar serca 
Lachowicz Felicjan, st. przodownik PP, zam. przy 
ul. Zamojskiego 25. 

POŻAR. Zawezwana zostala straż pożarna do 
mieszkan.a Władysława Żeleńskiego, zam. przy ul. 
Karmelickiej 7, gdzie ad pieca kailowezo wskutek 
pęknięcia kafli zapalila się Ścianka. Szkoda nie- 
znaczna. Straż pożarna ogień ugasila. 

ZDERZENIA. Zdcrzył się n rogu ul. Brackiej 
1 Franciszkańskiej wóz firmy spedyc. „Hermes“ 
z wozem tramwajowym. Tego samego dnia zde- 
rzył się na ul. Starowiślnej sainochód ciężarowy 
gazowni miejskiej z wozem tramwajowym. Szko- 
da w obu wypadkach nieznacziia. Wypadku w lo- 
dziach nie było. 

KUREK I KOKOSZKA. W związku z kradzieżą 
10 skrzyń jabłek wartości 600 zł. na szkodę Weis- 
sa Hermana aresztowały organa śledcze Kurka 
Michala, lat 35. oraz Kokoszke Stefanię, lat 33, 
za paserstwo. Wymienionych na podstawie zebra- 
mych dowodów adstawiono do więzień sądowych. 
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„NA MARGINESIE OSTATNIEGO SPISU NARODO- 
WOŚCIOWEGO W ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RAD". Odczyt ua ten temat wygłosi dr. W. 
Kubijowitz, docent Uniwersytetu Jaglelloñsklego w pla- 
tek 15 bm. o godzinie 18, na posiedzeniu fachowem 
Polskiego Towarzystwa Geograficznego w sali Insty- 
totu Geozrallcznego, ul. Grodzka 64. Po odczycie dys- 
kusja. Wstęp wolny. 

ZWIAZEK PRACY OBYWATELSKIEJ KOBIET w Kra 
kowie, ul. Floriańska 53. II piętro, otwlera poradnie 
w sprawach mody J azólnych wiadomości krawieckich 
pod lachowem kierownictwem. Udziela parad paniom, 
amatorkem szycla suklen | okryć w dome Żurnale na 
młieiscu. Poradnie otwarte we wlurek ı czwartek od 
godziny 6—3 wieczorem. 

KURS DEKORACJI ŚWIETLNEJ WYSTAW SKLE- 
POWYCH I REKLAMY ŚWIETLNEJ. urządzony stara- 
mem dyrekc Muzeum przemysłowego w Krakowie nl. 
Smoleńska 9. rozpocznie się w sobote 23 lutego | trwać 
będzie do czwartku 28 lutego włącznie w godzwiach 
muieczornych. Oplaia za cały kurs wynos! 5 złotych. — 
Wpisy przyjmuje dyrekcja Muzeum do 20 bm. włącznie. 
Iniormacy| udziela dyrekcja Muzeum. k 
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TEATRY ! KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. | SŁOWACKIEGO. 
Dziś we czwartek | nastepne dm tygodnia „Madame 
Sans Qene”. Wobec panujących siaych mrozów ogrze- 
wanie teatru trwa bez przerwy dzień | noc — na wi- 
downi | w korytarzach teatru, tensperatura ciepła wy- 
nasi do 18 stopol 

1EATR REWIOWY „GONG“ (przy ul. Rajskiej 12). 
Rewie „Nie ściskai mnie" w wykonaniu Hanki Runo- 
wieckiej, Leonowicz, Owidzkiaj, Ustarbowskiej Cybni- 
skiego, Bolcia Kamińskiego, Laskowskiego. Ferinerz, 
dyr. Jastrzęhca, Górowskiego i Pllarskiego (juniora) — 
zrzna hędzie dziś i codzlenole-o godzinie 7 I 9 wieczór. 

ADELA BAUMINGER. skrzypaczka, wystąpi w mwe- 
dzielę 17 bm. w Starym Teatrze. 

„WESELE NA KURPIACH*, widowisko w czterech 
obrazach z tańcami i pleśniami, wykonane zostanie itzy- 
krotnie: w poniedzialek 18, we wtorek 19, oraz we fro- 
de 20 bm w Starym Teatrze. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
nledzieję 17 bm. o godzinie 330 popołudniu wodewil Cy- 
tyla Danlełewskiego „Karnawał w Warszawie”, — zaś 
wieczorem o godzinie 7'30 wodewi „Dwieście tysięcy 
nagrody“. 

=. F00. 


SPORT 


NA WALNEM ZGROMADZENIU SEKCJI SZERMIER- 
CZEJ WKS „WAWEL“, odbytem w dniu 11 bm. zostal 
wybrany zarząd sekcķ w następującym składzie: prze- 
wodniczący sekcji porucznik Zimerman Franciszek, za- 
stępca podporucznik Dobrakowsk!i Piotr, sekretarz i 
skarbnik urz. Ropianka Stełania, kierownik techniczny 
1 gospodarz sierżant Jakubowski Wojciech, kapitan dru- 
żyny p. Pawłowicz Erwin. Wale Zgromadzenie upo- 
wazałjo zarząd sekcji do koopłowania czlonków zarzą- 
du w razie połrzehy. Równocześnie zarząd sekc zawia- 
damia, że członków do sekcj przyjmuja codzianie w 
eall szermierczej WKS „Wawel“, ul. Rajska 3. kierow- 
aik techniczny p. Jakubowski w godzinach w!eczornych. 
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POŻARY NA PROWINCJI. Wybuch! pożar w 
domu Michała Drelicha w Dąbrówce tuchowskiej 
pow. Tamów, skutkiem czego spłonął doszczętnie 
stary dom kryty słoma. stodoła z wozownią, 2 szo- 
py, umebłowanie domowe. namzędzia kolodziej- 
skie oraz zboże, lączuci wartości okoła 6500 zł. 
Ogień powstal wskutek wadliwej konstrukcji ko- 
mina. W nocy dnia 5 bm. z niestwierdzonej do- 
tychczaś przyczyny w domu Józefa Daniela w 
Klęczanach, pow. Ropczyce wybuchl pożar, który 
zniszczył dom mieszkalny, stanie, Jak również 7a- 
dusia się w dymie I krowa, I świnia, drób. Uległy 
zniszczeniu sprzęty i zboże na sumę 3.500 zl. 

PROCES O RECENZJĘ TEATRALNA. Proces 
wytoczony przed sądem lwowskim przez dzier- 
żawców teatrów lwowskich Henryka Barwińskie- 
go i Zarembę przeciwko prof. uniwersytetu dr. 
Władysławowi Kozickiemu za jego recenzje w 
„Sławie Poiskiem" z przedstawienia „Irydjona”, 
znalazł epilog w lwowskim sądzie ajelacymym 
Na skutek sprzeciwu wniesionego w imieniu dr. 
Kozlckiego przez adw. Drewnickiego, sąd wydal 
ostateczne orzeczenie, uchylające w całości akt 
oskarżenia, a dalsze postępowanie przerwał. nie 
dopuszczając do rozprawy głównej. Oskarżyciele 
Barwiński i Zaremba wyłoczyil sprawę z powodu 
ustępu w recenzji „Irydjona”, w którym dr. Ko- 
zicki nazwał wznowienie tego dziela na scenie 
lwowskiej „arlystycznym skatdalem". W moty- 
wach orzeczenia sąd apelacyjny pod przewodnic- 


| twem prezesa Czerwińskiego oświadczył, że w 


krytyce prof. Kozickiego niema zwrotów, w któ- 
rych astrze zwracaloby się przeciw dzierżawcomn. 
Wyrażenie „artystyczny skandal“ użyte zostało 
tylko w odniesieniu do pojecia abstrakcyjnego, ja- 
kiem jest wznowienie przedstawienia dramatu. 
dlatego krytyka prof. Kozickiego nie przekracza 
zramic ogólnie przyjętych. Od wyroku tego niema 
apelacji, sprawa jest definitywnie umorzona. 

ODWOŁANIE W PROCESIE WOJCIECHOW- 
SKIEGO. Prokurator Nisenson zgłosił odwolanie 
przeciw wyrokowi w sprawie Wojciechowskiego 
o zamach na sowieckiego przedstawicielż handło- 
wego w Warszawie Lnarewa. (kiwolanie adnnsi 
się do tego, że trybnua" wbrew opinji mintster- 
stwa spraw zzgramicznych nie uznał Lizarewa za 
osobe a prawach dyplomatycznych į wskutek te- 
zo wymierzyi Wojciechowskiemu niższą karę. 

BEZROBOCIE W ŁODZŁ WeWug danych st2- 
tystycznych w dniu 9 bm. w okręgu lódzkim była 
zarejestrowanych 26598 bezrobotnych, z czego na 
samo miasta Łódź przypada 20.063. Z zasiłków 
korzystało 14.547 osób, pracę stracho w ubiegłym 
tygodnia 1.118 osób. 

WYBUCH W DOMU AKADEMICKIM W POZ- 
NANIU. We wtorek przed poludniem nastąpił wy- 
buch gazu świetkiego w suterenach Domu akade- 
mickiego przy ul. Słowackiego. Wyhach nastąpił 
w czasie naprawiania zamarzniętych przewodów 
gazowych. Wskutek wybuchu czterech monterów 
gazowni doznało zatrucia | odniosło rany, a jeden 
z nich po przewiezieniu do szpitala zmarł. 


| 


i _ DOMOM W DABROWIE GÓRNICZEJ GROZI 

| ZAWALENIE WSKUTEK WSTRZĄSÓW POD- 

| ZIEMNYCH. Na skutek podania właścicieli domów 
zagrożonych wstrząsami podziemnemi w Dąbro- 
wie urząd górniczy wyslal specjalną komisję, któ- 
ra dokonala szczegółowego badania wszystkich 
zarysowanych domów. Komisja stwierdziła, że 
wskutek wstrząsów podziemnych domom grozi 
katastrofa. W sprawie tej spodziewana jast dałsza 
interwencja urzędu gómiczego. 

DEFRAUDACJA W URZĘDZIE SKARBOWYM. 
W urzędzie skarbowym w Tomaszowie Lubelskim, 
wykryto detraudację. której dopuścił się urzędnik 
Michal Trojna. Wysokość sprzeniewiorzonej sumy 
dotychczas ściśle nieoznaczona. Trojna uciekł i do- 

tychczas na Ślad lego nie natrafiono. 

NOWA AFERA SZPIEGOWSKA. Wykryto na 
terenłe województwa wołyńskiego szajkę szpie- 
gowską. która za teren dzialaktości obrała soble 
wośsko. Zadaniem szajki było wydobycie doku- 
memów mobilizacyjnych 13 pułku artylerii polo- 
wej. Do wykradzenia dokumentów miał być użyty 

szeregowiec tego pulku, pracujący w kancelari, 

Włodzimierz Kisluk. Kradzież planów możeby ae 
udała, gdyby nie lekkomyślność Kisłuka. Otrzy- 
mawszy grubszą zaliczkę. wziął kilkudniowy ur- 

top I zaczą! bawić się wesolo w Równem i Dub- 

nie, co zwróciło uwagę władz. Nad Kiślukiem roz- 
toczono obserwację i pewnej nocy schwytano g0, 
jak wytrychamni otwierał pokój, w którym znajdo- 
wała się kasa ogniońrwała, z dokumentami i pte- 
niędzmi. Kiśluka momentalnie aresztowano, a w 
ś$cdztwie przyznał on się do wszystkiego, wyda- 
jąc wspólników. których wszystkich, z wyjątkiem 
niejakiego Dubińskiego, zbleglego do Rosji, aresz- 
towano. Na czele szagki stał Wasyl Szkolar. który 
wziął sobie do pomocy braci Gączałków, samko- 
wa å Kiśluka. Szajka zajęta była. wywiadem woj- 

Skowym i kolejowym. Podczas rewizji znaleziono 

kilka aparatów fotograficznych. wiele klisz i od- 


bitek totograficznych. 
-nao— 


Z zaóranicu 


TRZASKAJACE MROZY W CZECHOSŁOWA- 
CJI trwają nadal. Skntkiem mrozów nadzwyczaj 
nie jest utrudniona komunikacja kolejowa. Poza o- 
gramczeniem lokalnego ruchu osobowego, minl- 
sterstwo nosi sie z zamiarem częściowego ogranl- 
czenia także ruchu towarowego. W Pradze daje 
Się odczuwać brak wegla. 

KATASTROFY OKRĘTOWE WSKUTEK MRO- 
ZU. Z okolic zachodniego wybrzeża bałtyckiego 
aadchodzą niepokojące wieści. Około 30 okrętów 
płynących pod flagami angel"; szwedzką. tor- 
weską. polską 1 łotewską, które uwięziy w lodach, 
sygnalizuje o pomoc. Związek żeglugi niemieckiej 
w Hamburgu przez dwa dni zaopatrywal samoło- 
tami okręty te w prowianty. Obecnie na połecania 
rządu Rzeszy podięły samoloty niemieckie okręż- 
ne loty nad Bałtykiem celem niesienia pomocy za- 
grożonym okrętom. Biuro Wollia donosi, że pomoc 
ta udziejona będzie wszystkim okrętom bez różni- 
cy przynależności państwowej. 

KATASTROFA KOLEJOWA. Pociąg pospiesz- 
ny Berlin-Stutgart wpadł na express Berlin-Mona- 
chium na dwotcu w Chemnitz (Saksonia), Jedna 
osaba została zabiła, 3 ciężko ranne, 13 lżej. 

POŻAR TEATRU. W Amsterdamie pożar zoi- 
szczył jeden z teatrów, oraz przylegającą kawiar- 
nię. Pozatem pożar zniszczył wimłkie budynki ko- 
szarów straży ogniowej. 

POŻAR HISTORYCZNEGO RATUSZA. Z Ham 
donoszą, że 12 bm. około kodziny 5 rano Spłonął 
doszczętnie historyczny ratusz w Leodjum, będą- 
cy arcydziełem architektury. Ofiara płamieni pa- 
dlo również archiwum miejskie, zawierające war- 
tościowe arcydzieła sztuki, jak obrazy, gobeliny 1 
rzeźby. Przyczyna pożaru dotychczas niewykry- 


ta. 

OFIARA FORDA. Dla uczczenia mrodzin Ediso- 
na Henryk Ford przyznał 1 miljon f. szt. na mw- 
zeum wzorów wynalazków Edisona. 


przedłąd gospodarczy 


SPED ŚWIŃ Z POLSKI DO WIEDNIA 

Wiedeń, 13 lutego (PAT). Na dzisiejszy targ nie” 
rogacizny spędzona razem 8554 świń, z tego 4.973 
mięsnych i 3581 tłustych. Z cyfry tej przypada na 
Polskę 4542, na Wegry 1704, na Jugosiawię 1607, 
na Rumunię 399, na Austrię 302. Ceny świń mięs- 
nych padskoczyły o 20 groszy na kilogramie. 

Wiedeń, 13 luiezo (PAT), Dziś przybyła do 
Wiednia delegacja polskiego syndykatu dla eks- 
portu nierogacizny, celem przeprowadzenia per- 
traktacyj z zajuteresowanemi kolami auetrjackie- 
mi. 


„NA 


Marszałek Senatu atakuje Sejm 


Natychmiastowa odpowledź tow. senatora Andrzeja Struga 


(Tiem od korespondenta „Naprzodu”) 1 
Warszawa, 13 lutego. 
a w sicpie dzisiejszego posiedzenia Senatu mart- 


lek Senatu proi. Szymański wygłosił okoiiczna- 


ścewe przemówienie z okazji 10-lecia parłamen- - 
 farszniu polsliczo. Myślą przewodnią przemó- 
hv!o, że twórcą Harlameutu polskiego jest 
4 Pilsudski i że parlamentaryzm nasz pI- 
j, które muszą być naprawione. W dal- 
sym clazn marszałek Szymański ku zdumieniu 
obecnych poddał krytyce działalność sejmów pel- 
skich. 

W zakończenii oświadczył, że z micjatywy ko- 
HC mzebudowy Senalu pod piaskorzeźbą mat- 
szana Piisudskiego znajdującą się w gmachu Se- 
u zostal umieszczony napis: „Senat twórcy par- 
mentu polskiego”, oraz że na wspólnem posie- 
dzeniu komitetu sanackiego i sejmowego poslano- 
wione wznieść na dziedzińcu Selniu pomnik merw- 
szego prezydenta Rzpłitej Gabriela Narutowicza. 


Odpowiedź tow. Struga 


W IMIENIU PPS, WYZWOLENIA I STRONNIC- 
TWA CHŁOPSKIEGO 

W ndpowiedzi na przemówienie marszałka Szy- : 
mańsktaga, zabrał gles tow. senator Andrzej Strug, 

w .adszajac, Że w skupieniu wysłuchano uroczy- 
stego przemówienia marszałku Szymańskiego. 
wśród wlełu jednak głębokich myśl znajduja się 
Ww tem przemówleniu ustępy, klórych nie można 
noniBqć milczeniem. 


r 


— W imieniu PPS, „Wyzwolenia“ i Stronnictyva 
Chłopskiego — mówi! dalej tow. Strug — oświad- | 
czam, że lącząc się z duchem tego przemówienta | 
musimy zaprołestować przeciwka krytyce drugiej | 


| Izby t} Sejmu, która to krytyka da nas nie należy. 


Zwlaszcza dotknął lewicę polską ustęp, że Sejm 
dawny poświęcał swól czas i sły walce z mar- 
szalklem Pilsudskim. Pozwolę sobig sprostować 
to twierdzenie, bowiem na te! połowie Izby, to zna- 
czy na lewicy, marszałek Piłsudski polegał Jak na 
iundamencie głosu ludu. Tyle mam do powiedze- 
nia. Pan marszałek daruje, że przy całym szacun- 
ku. musieliśmy wypowiedzieć ie slowa nie Jaka 
<iemonstrację, lecz jako głos naszego sumlenla. 

MARSZAŁEK SZYMAŃSKI STARA SIE ZATRZEĆ 

ZŁE WRAŻENIE 

Po przemówieniu tow. Struga, które wywarło 
na obecnych glebokie wrażenie, zabrał głos mar- 
szałek Senatu prot. Szymański, twierdząc, że zmaj- 
dujemy się w osobliwej chwill i że musiał skon- 
statować, że istotnie Istnieje konflikt. że walka, 
hyla, że wałka się toczy itd. 

WYBÓR CZŁONKÓW TRYBUNAŁU STANU 

Następnie przystąpiana de porządku dzłemiezo, 
a mianowicie wyboru czterech członków Trybuna- 
łu Sianu. 

W giosowaniu złożono 68 kariek. Absolutna 
większością głosów wybrano: p. Becka (ojca pul- 
kowaika) 49 glosami, p. Żellgowskiego 40 glosa- 
mi, prof. uniwersytetu |lwowskiege Bzlcera 67 gło- 
sami i p. Nawicklega z Wyzwolenia 68 głosami. 


Dyskusja nad exnose 


min stra Zaleskiego 


Werszawa, 13 iutego (PAT). Na porządku dzien- 
nym dzisiejszego posledzen.a komisji spraw za- 
nych toczyła się dyskusja nad expose mi- 
à spraw zagranicznych p. Zaleskiezo, wyglo- 
Er, dnia 15 stycznia. 

Tow. pose) Czapłński podkzsślił sukces polityki 
rolskiej fakini bezsprzecznie byla wspólne pod- 
wemre paktu Ke!llcza przez grupę puńsjww wschod- | 
ich. Pakt ten jest silnynt atutem przeciw pfópu- 
gandzle belszewickiej, oskarżającej nas stale o i 
mię olensywną wobec Rosji. Socjeliści połscy są 
zawsze stanowczymi przeciwnikami jaklchkelwiek | 
koncepcyj bojowych, zwróconych przeciw Rosji. 

Nasiępnie zabral głos poseł Will (Niemiec). — | 
Mówca doradzał porzucić pozląd, jakoby sprawy | 
'nniejszości byly kwesljami wyłącznie wewnętr2- 
nej polityki. gdyż wielka wojna przekreślilą taką | 
zasadę i dziś sprawa mniejszcści rarodowych sta- ` 
la się kwestją polityki międzynarodowej. Mówca | 
dowodzi, że historja Niemiec oraz ich literatura 
nastręczają cały szereg cowodów, że Nlemcy po- 
tralili odnleść sle do Polsk) z szczerością brater- 
sklego uczucia. Mówca nie zaprzecza. że istnieje 
„Drang nach Osten“, ale przypomina, że i inne na- 
rody mają tendencję do rozszerzenia swych ob- | 
szarów j przytacza tu szereg faktów, jak zagar- | 
nięcie Alzacji oraz Motarynzji przez Francję w 17. 
Stuleciu, jak wyprawę Polsk] na Moskwę, jak o- 
statnią wyprawę polską na Kijów. Psychologiczna | 
formuła o nienawiści nie wystarcza, dla wyłluma- 
czenia tych zjawisk i zapytuje, dlaczego za dawne | 


grzachy pruskich władców ahsniutystycznych m» 
Odpowiadzć cały naród niemiecki, mają pokuto- 
wać nienileccy obywatele polscy, których hlstorja 
dowodzi, że odznaczzii się zawsze wiernaścą. - 
Nlemcy w Polsce chcą hyć bardzo dobrym griun- 
kiem Połaka-ohywatela, z ta tylka różnicą, Ża nle 
chcą się dobrowolnie wynaradawiać, pragia onl 
naśladować Polaków-0bywatel] nlemleckich, kió- | 
rzy zapewniają swój lojalny stosunek do Rzeszy 
Niemieckie] oraz wierność dla polskiej kultury. - 
Jak tamci śłubują wierność Rzeszy Niemieckiej | 
Oraz kulturze pcisiiej, tak my ślubujemy wlerność | 
p. POS Polskiej oraz kulturze nlemlec- ` 

le]. 

To też boli mówcę zarzut nielojalności w sło- 
sinku do Niemców. boli go zarzut p. ministra, Że 
zagadnienie mniejszpóci jest ważną przeszkodą 


na drodze do porozumienia polsko-nieinieckiego. 
Chcemy bwć łącznikiem — powiada a nie prze- 
szkoda. 


do omówienia warunków bytu 
bywate'i palskich, mówca dowodzi. że 
zone przez pasla Loewenherza (BB) w 
yiry szkół niemieckich w Połsce. nie są 
Prawdziwą ilustracją tych stosunków, że szkośnic- 
twa niemieckie jlzściowo kurczy się. że przewa- | 
żaja typy szkól uirakwistycznych, w których o- | 


! OznoŚć je; 


- gó tyzodnia. 


prócz języka polskiego, wykłada się po polsku tak- 
że historię i geografję. Z drugiej strony, zdaniem 
mówcy, tendencja wynżrodowienia Polaków w 
Niemczech nie jest tak siina, jak się.to w Polsce 
przedstawia. 

Następny mówca łow. posel Prag'er podkreśla 
ważność rozgrywających s'ę obcen'e prac w Nad- 
renji i zbliżającej się pacyflkacH stosunków francu- 
sko- nlemleckich, do której opinja polska nle jest 
dostatecznie przygotowana. Mówca kładzie nacisk 
na konleczneść zwiększenia wpływu mlnistra spr. 
zagranicznych w cehinecie, aby mógł on oddziały- 
wać ma wzmazanie się tych walorów Życia: we- 
wnętrznćgo, które będą w stanie zapewnić skute” 
poczynaniom na zewnątrz. 

Dalszą dyskusię odłożono da wtorku pęzyszła- 


Poseł Gralinski zrelerowal konwencję o poko- 
jowem załatwianiu sporów, przyjętą w Hadze w 
październiku 1927 roku, którą ratyidcowano. 


Zmiana ordynacji adwokackiej 


Warszawa, [3 Intego (telefon wł, „Naprzodu”). 
Na _dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji pra- 
wrilczej, abradówano nad projektem ustawy w 
sprawie zniesienia wymogu doktoratu do wykony- 
wara adwokatury w b. zaborze austriackim. Pro- 
iekt ustawy przyjęto. Między innemi przyjęta po- 
słanowienie, że sędziowie po 12 latach pracy sę- | 
dziowskiej uzyskują wymogi praktyki i egzaminu 
adwokackiego. Z sędziami zrównano pod tym 
względem prokuratorów. 


TELEGRAMY 


Trocki w Konstantynopolu 

Wiedeń, 13 hrtego (PAT). „United Press" donosi 
g Konstanisnanoła pod datą 12 bm.: 

Trocki przybył łu na okręcie, idącym do Odessy. 

Potwierdzenia tej wiadomośa dotychczas nie 
ma. 


—000— 
MROZY W SZWAJCARII 
Bern. 13 lutego (PAT). Dziś rano we wszyst- 
kich miejscowościach kuracylnych w Szwajcarii 
temperatura wymosila od — 24 st. do — 26 st 
BE wszysikkh kantonach stwierdzono wzrost 
mra. 


MROZY W WENECJI i 

Wiedeń, 13 lutego (PAT). Dzienniki» wiedzńskie | 
donoszą z Wenecji: Komunikacja między Wenecją 
a okolicznemi wyspami ustała, ponieważ nietylko 
laguny, lecz także | liczne kanały zamarzty. Na 
wyspie St. Michele nie można chować zmariyci. 
ponieważ wyspa ta jest zamknięta dokoła lodami. | 
Gondole pogrzebowe ntknęły wczoraj na kanalo 
Sanct Apestoli i musiały zawrócić. Trumny zio- 
żono w kościele szpitalnym. Również ruch okre- 
towy z wyspą Murano musiał być zastanowiony. : 


KATASTROFA KOLEJOWA POD WIEDNIEM 
Wiedeń, 13 lutego (PAT) Poclag pospieszny, któ- 
ry dziś o godzime 9.50 odjechal z wiedeńskiegn 
dworca zachodniego, najechał na stacji Tullner- 
kach-Presshaum o godz. 10,10 na drugi pociąg po- 
spieszny z przyczyn dotąd nieznanych. Wskutek 
zderzenia zostalo kilka wagonów pociągu pospiesz- 
nego zniszczonych. O ile dodąd wiadomo, 1 po- 
dróżny został ciężko, 20 zaś lekko rannych, 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Dr. Danie] Gross (Biała): POWOJENNA OD- 
BUDOWA ! PRZEBUDOWA GOSPODARCZA 
POLSKI. Kraków 1929. (Stronic 72). 

Serję artykułów ekonomicznych, drukowanych 
w ciągu ostatniego roku w „Napbrzodzie”, zebra! 
tow. dr. Daniel Gross w całość i wydał jako bro- 
szurę. Albowiem stanowią one zwartą całość, mia- 
nowicle określenie i uzasadnienie polityki gospo- 
darczei PPS. Autor powiada w słowie wstępnem: 

„Zazadnieniem naiważniejszem dzisiejszej doby 
dla Polski jest odbudowa po zniszczeniu wojen- 
nem — odbudowa Państwa i odbudowa gospodar- 
stwa. Odbudowa powojenna polega na rozbudo- 
wie w szybszem tempe i we większych rozmia- 
rach od rozbudowy normalnej przedwojennej. Te- 
ża rodzaju rozbudowy można dokonać tylko przez 
wyjątkowo znaczne ograniczenie lininości w kon- 
sumcji indywidualnej przez czas odbudowy. To 
jest konieczność nie dająca się ominąć. Rozchodzi 
się tylko o to, by po pierwsze to ograniczenie 
dotyczyło rzeczy zbytecznych i zbytkawnych. 
rzeczy, bez którycii można się obejść a powtóre. 
aby fundusze uzyskane z tych oszczędności byly 
użyte na odbudowę i rozbudowę w interesie Pań- 
stwa i ogółu ludności. W ten sposób winny byly 
rządy u nas oszczędności uzyskać i zużytkować. 

„Tymczasem dotąd przez lat 10 bylo inaczej. 
Powodem jest „Lewiatan“, który swolm] wpływa- 
mi na rządy | cbrabianiem opinii falszywemi ha- 
slami ekonamicznefhi doprowadził do tego, że 
oszczędności uzyskiwane niestychaną drożyzną 
towarów, przez co ograniczono szerokie siery lud- 
mości miast i wsi w konsumcji koniecznych arty- 
kułów osobistego zapotrzebowania, a zaś zyski 
osiągnięte z glodzenla ludności zużytkowano dla 
przysporzenia „majątku sferom gospodarczym re- 
prezentowanym przez „Lewlatana" | umożliwienia 
tymże zhytkownego typu życia. 

„Rezidtat jest widoczny. Ludności i Państwu 
dzieje się żle, ale zato „Lewialańczykom* dzieje 
Się dobrze. Oszczędności zaś porobione na ludno- 
ści przez pozbawienie tejże najniezbędniejszych 
środków zostały zmarnowane. 

„Nawrót z dołychczasowej drogi iest koniecz- 
ny” 

Otóż w broszurze swe] wykazuje antor droge 
racjonalną, na którą państwo wejść powinno. — 
Treść broszury składa się z trzech części. W piet- 
wszej dr. D. Gross uzasadnia, dlaczego państwu 
powinno wkroczyć czynnie w sferę gospodarczą. 
udowadniając, że funkcje przedwojennej kapitali- 
zacji prywatnej musi w stosunkach powojennych 
objąć społeczna akumulacja kapitału. Część druga 
zawiera tezy dla zrealizowania programu powojen 
nel odbudowy i przebudowy zospodarsiwa. — 
W trzeciej zaś części na przykładzie Banku Poi- 
sklego autor wykazuje, jak szkodliwym dla pań- 
stwa } społeczeństwa jest przemożny wpływ sier 
kapitalistycznych na dotychczasowe rządy w Pol- 
sce. 

Nieprzeciętnie ważna i poważna broszura dra 
Daniela Grossa powinna zosiać uważnie przeczy- 
tana przez wszystkich myślących ludzi w Polsce. 

„SZTUKI PIĘKNE". Numer 2 rocznika V za lu- 
ty 1929 roku pod redakcją prof. Władysława Ja- 
rockiego ukazał się w handlu. Treść numeru: 1) 
„Ład” — Jerzy Warchałowski; 2) Stanowislo Nie- 
miec w nowszej szłice europejskieci — Alfred 
Kuhn; 3) O artyście — Józef Mehoffer; 4) Kroni- 
ka artystyczna. Numer zdobi 26 reprodukcyj w 
tekście oraz 1 wielobarwna rotozrawiura z obra- 
zu Fryderyka Pautscha „Kobieta z dzieckiem”. — 
Cena pojedynczego numern zł. 6. Da nabycia we 
wszystkich księgarniach I w administracji „Sztuk 
Pięknych*, Kraków, Wolska 19. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany skladam na fundusz prasowy „Na- 
przodu“ kwotę 5'50 zł. i wzywam do złożenia po- 
dobnej kwoty kolegów Ekierta M. z Krakowa, Ja- 
szczyńskicgo z Woli Dueliackiej, Tomaszewskiego 
H. z Dziedzic i Kmiecika I. 7 Podgórza. 

St. Świerkosz. 
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LISTY Z KRAJU 


Czechowice, 12 lutego. 
Z WALKI WYBORCZEJ O GMINĘ 
W CZECHOWICACH 
Na niedziele 10 bm. zwolano w Czechowicach 
dwa zgromadzenia: pierwsze, przez ks ędza Ba- 
Tahasza, Heroka i Gaja, drugle, przez mlejscowy 
komitet PPS. Zgromadzenie korianciarzy, według 


zapowiedzi z ambony, miało być pubł:czne, wo- | 


bec czego nie brak było i naszych towarzyszów. 
lakież zdziwienie agarnęło wszystkich, kiedy 
przed lokalem postawiono straż, w osobie pana 
Fuzonia, „biedneza” rolmika na sześćdzies ęciu a- 
siadłego morgach, który wydawał zaproszenie, a 
a które żaden z nas uprosić ga nie mógł. Chcąc 


za wszelką cenę dostać się na Salę, zgłosił taw. | 


Rusinek pisemna deklarację, że bierze odpowie- 
dzialność za spokój i. że da żadnych ekscesów z 
naszej strony nie dojdzie. I taka dekłaracja księ- 
żułkowi wydawała się zbyt groźna, bo sie jej sta- 
mwazo sprzeciwił. Przypuszczano więc, że kor- 
fanciarzom zależy na ikzbie gkosów, która — gdy- 
by weszli nasi towarzysze, nieróżowo dha nichby 
Się przedstawiała, złożono tedy druga deklaracje 
te] samej, co pierwsza, treści z tem jednak, że na 


salę wegdzie tylko sam tow. Rusnek, I na tą ks. ` 


Barabasz zzady nie wyraził, oświadczając przez 
zamknięte drzwi, że zgromadzenia tema żadne- 
mo, a tylko „poufne posiedzenie samych sw 

Poszliśmy więc na zgromadzenie przez nas zwo- 
lane da lokalu p. Fełksa; z czimowcami, o czem 
na imnem piszemy miejscu, iporańśmy się latwo. 
a rezolucja uchwalona, wyraża pelne zaufanie by- 
iym raćnym z tow. Zieleżnkiem na czele. potęp'a 


warcholską rońotę Czumy, który wraz z ,sanato- | 
ramli“ przyczynił się do rozwiązała rady gm'nnel. 


Okiśplewarrem .Czerwcnego Sztandaru“ zakoń- 
czano zgromadzenie. Nastrój wspaniały. Dotąd od- 
byta ozółem ośm zgromadzeń i na wszystkich nast 


REDNIE 


LECZY 


HEHŠGEN 


KU E 


KONKURS 


na stanowisko lekarza ordynującego Powiatowej | 


Kasy Chorych w Oświęcimiu z siedzibą 
w Brzeszczach 


Warunki: Prawa wykonywania praktyki lekar- 


skiej oraz uzdolnienia do wykonywania zabiegów | 


w zakresie małej chirurzji i położnictwa. Liczba 
godzin ordynacji pięć, co drogi dzień dyżur, po 
przyjęciu trzeciego lekarza co trzeci dzień. Qd- 
wiedzanie obłożnie chorych. 

Wynagrodzenie wedlug umowy. 

Zgłoszenia należy kierować do Okręgowego Zw. 
Kas Chorych w Krakowie, ul. Batorego 3. Termin 
rozpatrywania podań 1 marca 1929. 

Okręgowy Związek Kas Chorych w Krakawle. 


ESY EOT: ZEE EEEE 
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Rutynowana nauczycielka 


z wyższem wykształceniem ndziela lekcyi w za- į 


kresie szkół powsz. na bardzo przystępnych wa- 
runkach. Specjalistka jęz. niem. — chętnie przyję- 
łaby zajęcie w godz. pop. — kanwersacji języka 
niem. — lektorki — lub jakieś biurowe. Zgłosze- 
nia: W. Br. ul. Prądnicka 76b Nr. mieszkania 10. 
oma |" | EE = 


oich". i 


towarzysze spotykałą się z wielką życzfiwościa. 
poparciem i zrozumierśem dla pracy, którą speł- 
njali z korzyścią dia klasy robotniczej. R. 


Z życia robotniczego 


WYSTEP „CZUMOWCA* W CZECHOWICACH 

Do najteższych gębaczy w obozie Czumy. na- 
leży p. Bartoszek. leden ze wspólzałożycieli tej 
partii Usiłowenia jednak tego pana. przybyłego w 
| „towarzystwie* kilku współwyznawców na nasze 

zgromadzenie w Czechowicach, w celu przekona- 
| mia zgromadzonych, że głosując na listę PPS — 
złosują na „zdrajców klasy robotniczej“, odniosly 
tem skutek, że zgromadzeni domagali sle odehra- 


Bartoszkowi udzielono, gdyż zdaniem wszystkich 
, robotników, powinno się go przepędzić raz ra 
| zawsze, za rozbłanie ledności robotniczej i za za- 
| przepaszczanie Domu Robotniczego w Czechowi- 
cach, wybudowanego z groszowych składek robot- 
miczych. Zmitygowany czummowiec zaprzestał niec- 
nych napaści skierowanych pod adresem tow. Zie- 
leźnika, cieszącego się ogólną sympatją wśród tu- 
tejszej klasy robotniczej za położone dla niej za- 
sługi i więcej głosu już nle zabłerał, przystuchując 
się sprawozdaniu z działalności gminy, lakie zło- 
żył tow. Zieleźnik. O sytuacji politycznej ł gospo- 
darczej reierował tow. Rusinek. W końcu swojego 
przemówienia zadał kiika pytań p. Bartoszkowi 
na które niestety nie otrzymał odpowiedzi. a pan 
Bartoszek wśród śmiechów i okłasków opuszczał 
ze spuszczoną głową salą. erka 


Zwiazki 1 zoromadzenia 


WALNE ZGROMADZENIE |I-SZEJ GRUPY 
METALOWCÓW. odbędzie sie w niedzielę 17 bm. 


Spółdzielnia Kredytowa Robotnicza w Nowym 
Sączu, ulica Zygmuntowska 


| zwołuje na dzień 8 marea a gadz. 980 przed południem 
w sali Doma Ronotniczego 


ZWYCZAJNE ROCZNE 


| WALNE ZGROMADZENIE 


1 następującym porządkiem dzienuym: 
1. Odczętan a pratokołu z ost Walnego Zgromadzenia. 
2. $ rawozdnale Dyrekcji z cryanoń: í rachunków za rok 
1 


3. Sprawozdania Rady Nadzorczej z czynności i kontroli 
za Tok 1428, wniosek udzielania Dyrekcji abecluturjum. 

4. Rozdzlał zysku za rok 1928 

| 5. Ormaczenie greniey najwyżezaga obełążenia Spółdzielni. 

4. Oznaczani» najwyższej aumy kredyta dla iednego człan- 
ka Spółdzielni, 

7. Wyndz czterech członków Rady Nadzorczej i jednego 


a Wa ne walozki. 

W razie miejawienia sią członków w odpowiednia| 
ilości odoędzie się Walne Zgromadzenia pół godziny póź 
| nej bez względu na ilość członków obecnych, z tym «a- 

mym porządkiem dzienny m. 


Za Radę Nadzorczą: 
Prezea Sekreiarz 
Rogueki Winter 
| PRO 0 000000 OŁ00000000 A E 
Wyjazd do Warszawy zbyteczny!| 


Załatwismy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
| padatsowyca i komunalnych, mały tuejach finansowych 
1 wszystkich innycn w Wsrezawie, cziej Polsca I zagranicą. 
j Legalizacja ranana (pan konsularne, spad- 
kawe, poszukiwa: odzi 


ŻE: informacje, połred- 
$ Wiadykacje websli, Egze- 


BIURO „POMOC PRAWNO- HANDLOWA" 
Warsz.wa, Nowy- Świat 28. 
Karespondanci w każdej miejscowości potrzebni. 
Zuaszsk pocałowy na odpowisdź — pożądany. 


lą zgubione papiery wojskowe, na nazwisko 
jeiecu, wydane przez P. K. U. Kraków. 


Dalawadi 
Btyputa 


ina żądan a 


pozostaje jeszcze kilka dni 
NAUKOWE 
MUZEUM I PANOPTIKUM 
Sienna 2. Wstep tylko 53 gr. 
Anatomiezno-pelsłopiczne M ek de 


rtury. 
chonón wene- 


nia mu złosu. Oburzano się, że wogóle głosu p. . 


a godzinie 10 przedpołudniem w sall Domu Robot- 

niczego (uł. Dunajewskiega 5). Wzywa się człon- 

ków organizacj do bezwzzlędnego przybycu. 
St Kruczkowski sekr.; M. Pleczarski przew. 


REPERTUAR 


—- 

TEATR IM. ] SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Madame Sans Gene”. 
Piątek: „Madame Sans Gene". 
Sobota: „Madame Sans Gene“. 

| TEATR REWJOWY „GONG“ 
1 Codziennie: Rewja „Nie ściskaj mnie“. 
| KINOTEATRY 

: „Ostatnia noc miłosna”. 


: „Skrzydła“. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Czwartek 14 lutego 
11.56: Sygnał czasu, bejna! z wieży Marjacklei, ko 
mmunikat Jotniczo-meteorologiczny | rolniczy. 12.10: Kon- 
cert z Filharmonii warszawskiej dla młodzieży. 1150: 
Kamnnikaty: meteorologiczny | gospodarczy. 16.15: Au- 
dycla dla dzieci: „Bajka nle bajka“, 17.00: Pogadanka 
dla pań: p. Rettinger-Zubrzycka: „O pięknie dnia po- 
wszędmiego”. 17.25: Odczyt z Warszawy. 17.55: Odczyt 
z Warszawy. 17.55: Koncert z Warszawy. 18.50: Roz- 
małtości i komunikaty. 19.10: Prof. Jan Stanisławski — 
Lekcja angielskiego. 19.56: Sygnał czasu 7 obserwato- 
rlum astronomicznego z Warszawy. 20,00: Hejnał z wle- 
ży Marjackiej. 20.05: Koncert z Warszawy. ZI.I3: Słn- 
chowiskn z Warsz: . 22.00: PAT i komunikaty z War- 
| szawy. 22.30—-23,30: Muzyka taneczna z tesiauracj| „Pa. 
vilon". 


OGŁOSZENIE. 


Knsyna Robotniczego = 


Marjam polskim 


ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


mdonków Keocperztywy Robin. Społ. jwórczaj 
„laprzod* w Glinika Marjampolswina 


1 następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokoln z ost. Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie a dziaialności, kasowa i kontroli 28 rok 


1928. 
8 Wozek Komisj! rewizyjnej o udzielanie absalntorjum 
Zarządowi. 
4 Waiosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego 
zyaku. 
5. Rezyguscja członków Zarządu, Rady Nadzorezaj i Ko- 
miaji rewizyjnej. 
8. Wybór ezlonków Rady Nadzorczej. 
7. Zmiana staniu 
8 Wnioski członków. 
Zamunięcie rachunkowe | bilans za 1928 rok wyłatana 
w lokan kooperaiywy do woluego przeglądu członkom. 
W razla braku komplelu (przew. statutam) o godzinie 
4ej. oubędzie uię drugie Walne fąrumadzenio tego za: 
mego dna w tym samym lokalu tym samym parzad- 
klem dziennym e godzinie 4 | pół po połudam z waż. 
nością uchwał baz względu na Ilość obecnych członków. 


ZARZĄD. 


SA 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 


dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


Biura: Teletony1 


Kraków, Pawla 8. 284 i 3811 


Sklady: 
Zahłacia 


a= a 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 

b. kierownika Firmy K. DUDZIAK w Krakowie 

Kranów-Zwiarzynieć, KOSCUSZKI L. 43. 

Wykonywa wazelkia roboty w /ukres len wchodżące, 

| szybko. solidnie. tanio — za gotówkę i ta raty. 

| EPE" EPE EEEE Z ZE ZEE 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor Qdpowledziałny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 


